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POZNAŃ 4 sierpnia.

Wczoraj po zamknięciu Dziennika doszedł nas 
¡Berlina telegram następujący:

Z Amsterdamu donoszą, że doia 2 bm. 
Francuzi zajęli Saarbrücken; jak się zdaje, 
chodziło tu więcćj o efekt teatralny (Theatercoup) 
dla Paryża, jak o akcyą wojskową. Cesarz i ce- 
sarzewicz byli obecnymi operacyi. Pru­
sacy z góry nie uważali Saarbrücken za ważniej­
szy punkt militarny, ponieważ tam tylko kilka 
kompanii załogowało.

Telegram ten wydawał. nam się mistyfikacyą, 
rtt dla tego, że skoro telegraficzne linie z nad Saary 
do Berlina nie są pozrywane, nie mogliśmy pojąć, dla 
czego wiadomość o zajęciu Saarbrücken potrzebowała 
aż przez Amsterdam być telegrafowaną; powtóre, że 
forma telegramu, pozbawiona zwykłćj zwięzłości, mocno 
nam się widziała podejrzaną. Tymczasem w godzinę 
późnićj nadszedł drugi, tą rażą urzędowy telegram z Ber­
lina tćj treści:

Dnia 2 sierpnia przed południem o godzinie 
10 uderzyły trzy nieprzyjacielskie dywizye na mały 
oddział załogujący w Saarbrücken, a 23 dział roz­
poczęło ogień przeciw miastu. O godzinie 12 opu­
ściły nasze wojska stanowisko na placu musztry, 
o 2 zaś miasto, cofając się ku najbliższym od­
działom posiłkującym (soutiens). Straty stósun- 
kowo małe. Według zeznania jednego jeńca przy­
był cesarz o godzinie 11 przed Saarbrücken.

I powyższe urzędowe doniesienie nie jest cał- 
kićm jasne. Wiadomo z dawniejszych podań, że 
w Saarbrücken prócz piechoty, 40 pułku stali także 
ułani 7 pułku. Skoro atak rozpoczął się o godzinie 10 
rano a dopiero o 2 po południu wojska pruskie się co­
fnęły, przeto walka musiała być dość gorącą a trudno 
przypuścić, by „kilka kompanii,“ jak powiada telegram 
amsterdamski, mogło przez 4 godziny opierać się „3 
dywizyom,“ tak twierdzi telegram urzędowy. Zdaje się 
zatćm, że pod Saarbrücken większe siły były w ogniu. 
Dalćj, skoro cesarz przybył do Saarbrücken,należy przy­
puścić, że kolumny francuskie o wiele dalćj posunęły 
się wgłąb kraju, boć naczelnie dowodzący nigdy nie 
znajduje się w awangardzie armii — chyba, że chodziło 
tu o tćm większe zamaskowanie przed Prusakami pla­
nu operacyjnego. Wreszcie z zajęcia Saarbrücken wy­
pływa, że armia francuska na kilku innych jeszcze miej­
scach musiała rozpocząć pochód zaczepny, o czćm wsza­
kże dotąd jeszcze nie mamy wiadomości. Trzy bowiem 
inne telegramy, które także wczoraj wieczorem otrzy­
maliśmy, są przestarzałe i w obec przytoczonego powy- 
żćj żadnego nie mają znaczenia. Brzmią one:

Trewir, 30 lipca, w południe, godzina 12. 
Nieprzyjaciel stoi w miejscu.

Saarbrücken, 30 lipca, po południu, godzina 
5. Piechota nasza otrzymała rozkaz w razie ude­
rzenia przeważnych sił nieprzyjacielskich wycofać 
się z Saabrücken, kawalerya zaś (az; tćm była 
kawalerya) utrzymać „czucie“ do nieprzyjaciela. 
Na wschód od Thionville koncentrują się Fran­
cuzi. Opuścili oni Gersweiler, wyparci z lasu 
St. Arna ul. (Tego wcale nie rozumiemy, wczo­
rajszy bowiem telegram urzędowy z 1 bm. zatćm 
o dwa dni późniejszy, doniósł, że Francuzi stoją 
w Gersveiler i obsadzili las w St. Arnaul. Któreż 
więc doniesienie prawdziwe ? Czy Francuzi po raz 
wtóry zajęli las St. Arnaul? — W każdym ra­
zie musiano tam walczyć.)

Saarlouis, 31 lipca. Przed południem, godzina 
9. Za Forbach stały wczoraj (30 lipca) 4 nie­
przyjacielskie pułki piechoty, 1 batalion strzelców, 3 
pułki kawalaryi i 1 baterya.

Otóż z trzech doniesień tych nic nowego się nie do­
wiadujemy a nawet jest telegram z Saarbrücken, jak wy­
kazaliśmy, w sprzeczności z wczorajszćm doniesieniem, 
późuiejszćm. W każdym razie tyle pewna, że działa­
nie zaczepne na teatrze wojny rozpoczęte i że woj­
ska francuskie posuwają się naprzód, ucierając się wciąż 
z wojskami prusko-niemieckiemi. Sam fakt zajęcia Saar­
brücken nie ma innćj doniosłości, jak tylko tę, że jest 
właśnie dowodem rozpoczęcia akcyi wojennćj. Wojskowi 
nawet sprawozdawcy nie przypuszczają, by „gros“ armii 
francuskićj rzeczywiście przez Saarbrücken wkroczyło, 
sic mniemają, że za tym atakiem kryje się inny plan, 
na podobieństwo wykonanego w r. 1859 w wojnie wło­
skićj. Wówczas po bitwie pod Montebello sztab au- 
Btryacki przypuszczał, że Francuzi ruszą prawym brze­
giem rzeki Po na Pawią, twierdzę bardzo silną, cieszono 
się z tego wielce w Wiedniu; Francuzi tymczasem prze­
rzucili się z prawego na lewe skrzydło, o czćm Auetrya- 
cy dowiedzieli się dopiero w bitwie pod Palestro, na­
depnie pod Mageatą. Napoleon III zrobił ten manewr 
w wojnie włoskićj, a choć z tego nie wypływa, ażeby miał 
go dziś powtarzać, wszakże być może, że przedsięwezmie 
inny, podobny temu manewr i umyślnie się w Saar­
brücken pokazał, by w tę stronę zwrócić uwagę nieprzy­
jaciela.

W postawie mocarstw europejskich żadna 
dotąd ważniejsza nie zaszła zmiana, wszakże Nordd. 
Allg. ¿tg zdaje się być bardzo zadowolnioną ze zbro­
jenia się Angin, które mieni być wymierzonćm jedy­
nie przeciw i rancyi. Tenże organ ministeryalny wska­
zuje z radością na jednomyślność Niemców, kupiących 
się z miłością i zaufaniem okuło osoby ukochanego mo­
narchy, podczas gdy we Francyi gwardya ruchoma wy­
raźne daie objawy republikańskiego usposobienia, a pan 
Charles Hugo nawet w tak ważnćj chwili nie waha się 
w najgwałtowniejszy sposób potępiać w Bappelu ce­
sarza i jego polityki. W istocie nie można w tćj mie­
rze nie przyznać słuszności Nordd. Allg. z tg, ale 
z drugićj strony nie należałoby organowi ministeryalne- 
luu tak bezwzględnie wynosić wyższości patryotyzmu

niemieckiego nad francuski, boć w każdćm wielkićm mo­
carstwie znajdują się malkontenci, w których ni chęć 
do rządu stłumia miłość ojczyzny. Więc i w Niem­
czech bez wyjątków takich obyć się nie może, jak to 
wskazują ciągłe aresztowania w Hanowerze, Szlezwigu, 
mianowicie zaś dzisiejsze, bardzo ciekawe communiqué 
Staatsanzeigera o pastorach hesskich, które poni-- 
żćj przytaczamy (zobacz pod rubryką „Prusy1).

Że na Austryą i Węgry odkrycia hr. Bismarcka 
żadnego niemal nie zrobiły wrażenia, dowodzi artykuł 
półurzędowego Pesth. Lloyda, oddrukowany jedno­
cześnie w urzędowym Prager Abendblatt, z któ­
rego następujący wyjmujemy ustęp: „Odkrycia’berliń­
skie, któremiby w Berlinie tyle wrzawy narobić chciano.) 
zostały tak samo w Londynie, jak w Wiedniu, tudzież' 
przez resztę gabinetów neutralnych obojętnie przyjęte. 
Dowodzą tego ostatnie nadeszłe z Londynu depesze, 
z których się wykazuje, że gabinet angielski jest zado- 
wolniony z otrzymanych od Francyi wyjaśnień. Podo­
bnie i w Wiedniu, o ile wyczytać można z dzienników, 
opinia publiczna uznała, że odkrycia berlińskie kompro­
mitują Prusy jeszcze mocnićj jak Francyą. Nie do­
pięła zatćm celu sztuczka berlińska i możemy tylko 
z większą jeszcze jak wczoraj pewnością powiedzieć, że 
doniesienia Corresp. de Berlin w niczćm nie będą 
mogły zmienić konstelacyi politycznćj. W Wiedniu nie 
wywarły one żadnego wrażenia. Co do owych 300,000 
wojska, które nibyto Francya w roku 1866 dawała Pru­
som do rozporządzenia, wcale się to nie zgadza z fa­
ktem, że Francya mimo swćj kordyalnćj przyjaźni dla 
Prus, podyktowała im wówczas pokój mikułowski i Prusy 
chętnie się poddały sformułowanym przez Benedettego 
warunkom. Zresztą o owych 300,000 wojska francuzkiego 
widzieć i czytać możaa jedynie w Corresp. de Ber­
lin, podczas gdy Austrya w roku 1866 pewnych wojsk 
włoskich i rewolucyjnych (organizowany przez Prusa­
ków węgierski korpus Klapki) żywemi rękami namacać 
mogła. Dzisiaj rzeczy stoją inaczéj, i Austrya od roku 
1866 wiele się nauczyła, a niczego nie zapomniała.“

O przebiegu misyi księcia Ca dore w Kopenha­
dze dotąd nic nie wiadomo. Gdzie się obecnie znaj­
duje francuska flota bałtycka, także jest tajemnicą.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył potwierdzić wybór rektora przy progimna- 

zyum w Demminie Juliusza Schmeckebier na dyrektora za­
mienionego na gimnazyum zakładu.

% orespondencye Dziennika Pozn

Z Królestwa Polskiego, 28 lipca. 
(Sprawy wewnętrzne).

... Napisawszy wam poprzednio o wrażeniu, jakie 
wywołała u nas wieść o wojnie pomiędzy Francyą 
a Prusami, już więcćj tćj kwestyi nie poruszam, bo nie 
chcę się powtarzać, zwłaszcza jako w rzeczy, którćj ła­
two domyśleć się możecie, wolę więc raczćj dotknąć 
innych szczegółów życia tutejszego. Przedewszystkićm 
muszę wam wspomnieć jeszcze o pomniku wystawionym 
dla Paszkiewicza, owego bohatera, o którym można po­
wiedzieć to, co zwykle słyszeć można przy każdćj nie­
mal toastowćj podzięce na imieninach szlacheckich: 
niezasłużony, ale szczęśliwy. Otóż pomnik ten 
spotkał ten sam los, co i wszystkie pomniki przez Mo­
skali na gruncie naszym wystawiane. Straż podczas 
dnia i nocy pilnuje tego dowodu wdzięczności Moskali 
dla swych wielkich ludzi. Przeczuwają nawet, że straż 
podobna, dopóki pomnik ten stać będzie, musi czuwać, 
bo wystawili budkę, z którćj Czerkies na swego po­
gromcę nieustannie patrzy, aby kto z przechodniów 
zbytecznego akcesoryum nie dodał. Na zapytanie moje, 
dla czego straż pilnuje pomnika, polieyant mi odpowie­
dział: żeby oszczędzić roboty panom, gdyby Paszkie­
wicz chciał uciekać. Pilnujcie, ale jak przyjdzie chwila, 
to ucieknie bohater a wówczas i Czerkies nie ośmieli 
się go przytrzymać.

O pobycie cara w Warszawie i traktowaniu przez 
niego syna bohatera, dla którego pomnik rozkazał po­
stawić, nic wam nie piszę, bo to rzeczy już znane, to 
tylko dodam, że car przy przyjęciu deputacyi miejskićj, 
na czele którćj stał i przemawiał sprytny prezydent 
miasta Warszawy, jenerał Witkowski, powiedział: uczu­
cia wierno-poddańcze przyjmuję, ale czekam na dowody. 
Warszawie, jak wiecie, nie zbywa na dowcipie, otóż je­
dno z jćj dzieci posłyszawszy to, powiedziało do stoją­
cego obok jenerała moskiewskiego: Jakiegoi wy wię­
cćj chcecie dowodu? Toż nas już kilka lat ogniście bi- 
jecie w skórę, a my wam spokojnie leżymy. Wyraże­
nie zbyt drastyczne, ale doskonale maluje nasze spo­
kojne poddaństwo, na jakie nie wszędzie nawet wierni 
poddani zdobyliby się. I doprawdy, czyż to mało? 
Czyżby chcieli za to, że są naszymi oprawcami, byśmy 
im dziękowali jeszcze?

A nie dosyć, że nas biją, ale jeszcze zarzynają, 
a my milczymy. Oto i teraz w Warszawie moskiewski 
żołdak Mielników zabił cztery osoby rodziny Alembi- 
ków, na Wilczćj ulicy szynk utrzymujących, a zabił 
w celu ograbienia ich. Morderstwa dokonał toporem. 
Tłómaczy się on, że spełnił zbrodnią w stanie opiłym; 
zwyczajna to wymówka Moskali, a jednak towarzyszące 
okoliczności tćj zbrodni dowodzą o najwyższym rozmy­
śle i świadomości. Pomiędzy innemi powiem wam to 
tylko, że, zabierając się do zbrodni, wprzód się rozebrał, 
aby na odzieży plamy krwi nie pozostały. W badaniu 
sądowćm do zbrodni przyznał się, zwłaszcza, że ujęty 
został z rzeczami, do zamordowanych należącemi. Nie 
było więc czego zapierać się.

Ale wracając się do pobytu cara w Warszawie, 
muszę wam to powiedzieć, że w Warszawie istnieje

zdawien dawna ten zbawienny zwyczaj, że wszystkich 
podejrzanych lub pod dozorem policyjnym znajdujących 
się na czas bytności cara do cytadeli zamykają. 
I w tym roku zwyczaj ten tradycjonalnie został zacho­
wany; pomiędzy innymi zapakowano jednego tutejszego 
czeladnika stolarskiego, niepamiętnego mi nazwiska, 
który niedawno z wędrówki z zagranicy, gdzie przeby­
wał za legalnym paszportem, powrócił; a ponieważ jest 
rzemieślnikiem i był za granicą, więc, jak polieya twier­
dzi, musiał należeć do stowarzyszenia robotników inter- 
nacyonalnego, a zatćm jest zbrodniarzem politycznym, 
a jako taki nie godzien jest nawet przypadkiem oglą­
dać oblicza Najjaśniejszego Pana. Z powodu podobnie 
konsekwentnćj loiki, gdyby carowi podobało się rok za­
bawić pomiędzy nami, podobnież i inni tego samego 
rodzaju zbrodniarze cały rokby przepędzili w kozie. Z tego 
więc i ze wszystkich innych powodów kontenci jesteśmy, 
że Najjaśniejszy Pan nie raczy na długo pozostawać 
pomiędzy nami. Sprawiedliwość wyznać nakazuje, iż 
zaraz po wyjeździć cara wszyscy podobni zbrodniarze na 
wolność wypuszczeni zostali.

Pomimo licznych amnestyi utrzymuje się aż dotąd 
zakaz przyjmowania wszystkich udział mających w po­
wstaniu lub pozostających pod dozorem policyjnym do 
uniwersytetu. Obecnie było kilka podobnych przykła­
dów i wszystkim, mimo to, że niektórzy w byłćj szkole 
główcćj iuż po roku lub dwa poprzednio byli, przyjęcia 
do uniwersytetu odmówili. Niczego się tak Moskwa 
nie boi, jak światła i dla tego szerzeniu się jego prze­
szkadza wszelkiemi sposobami. Dawny to środek — mo- 
Cbo zużyty — a jednak go się czepiają.

Car przeznaczył w czasie swego pobytu w Warszawie 
na biednych piętnaście tysięcy rubli, rozumie się nie 
z własnćj szkatuły, ale z funduszów skarbowych — 
otóż — wieść nie bez podstawy obecnie głosi, że zna­
czna część tćj sumy utonęła w kieszeniach policyjnych, 
boć przecie obrotny Głasko nie był unikatem. Wie­
cie, iż masa domów rządowych wskutek zwinięcia wielu 
władz centralnych, pozostało próżnemi i bez żadnego 
użytku. Celem postanowienia, jak domami temi rozpo­
rządzić, ustanowioną została komisya, czyli raczćj ko­
mitet pod prezydencyą Stackelberga, komitet płatny. 
Komitet ten na prawdę wcale nie był potrzebnym, bo 
wszystkim z góry było wiadomćm, że domy te mają 
być w prezencie rozmaitym czynownikom moskiewskim 
za okazane niby usługi rozdane. I rzeczywiście komi­
tet po głębokim a nadewszystko długim rozmyśle (aby 
jak naj iłużćj pensye brać), poczynił odpowiednie wlo- 
■ki, w których i o sobie nie zapomniał. Wnioski te 

.^¿zesłane zostały do Petersburga, gdzie najniezawoduićj 
zatwierdzenie pozyskają, boć przecie na rabunek na- 
SSego dobra zawsze ów tak mianujący się dobroczynny
rząd arcyskory.

Zawiadamiam was przytćm, że w tym czasie rząd 
moskiewski wysłał kilku szpiegów za granicę, którym 
głównie polecono mieć na oku emigracyą polską i zba­
dać ich obecne usposobienie i ich zamysły. Jakkolwiek 
nie przypuszczam, by emigracya żywiła obecnie jakie 
nadzwyczajne zamysły, wszakże należy się mieć na ba­
czności, zwłaszcza w obec umyślnych, tendencyjnych 
a niesprawiedliwych podejrzywań i zarzutów, jakie szcze- 
gólnićj w niektórych niemieckich organach miejsce mają. 
O wysyłce szpiegów wiadomość jest niewątpliwą.

W Petersburgu wystawa przemysłowa zbliża się ku 
końcowi. Nasi przemysłowcy dość obficie a nadewszy­
stko zaszczytnie wystąpili na tćj wystawie. Przemysł 
polski, jak sami Moskale z boleścią przyznają, zajął 
tam pierwsze miejsce, w czćm Gołos także widzi in­
trygę nolską. Po przemyśle polskim zaraz idzie prze­
mysł finlandzki, a następnie dopiero przemysł moskie­
wski, i to, dodać należy, nie prywatny, ale rządowy, 
z którym, ze względu na środki w ręku rządu się znaj­
dujące, wszelka konkureneya dla przemysłu prywatnego 
nie podobna. Nagrody najliesnićj posypały się na na­
szych wystawców; za rabunek brutalny, jaki Moskale 
spełniają na uas, pomścili się nasi szlachetnie rabun­
kiem wyższości cywilzacyjcćj, rabunkiem inteligencyj- 
nym, bo większą część nagród w medalach złotych 
i bronzowych oraz listach pochwalnych zagrabili. Prócz 
tego wynieśli ztamtąd jeszcze inną korzyść, bo otwo­
rzyli dla swych wyrobów zbyt szeroki. Moskale, prze­
konawszy się o dobroci naszych wyrobów i ich tanio­
ści, bardzo liczne zamówienia porobili, a większa część 
przedmiotów wystawionych zaraz na miejscu bardzo zy­
skownie sprzedaną została. SiCzególuićj fabrykanci po­
wozów i fortepianów liczne zamówienia otrzymali. Po­
między innemi na tćj wystawie figurowały i druki pol­
skie, a mianowicie tygodnik illustrowany, który 
otrzymał za czystość i piękność diuku list pochwalny.

W Warszawie niedługo rozpoezną się odczyty w za­
kładzie nauk, sztuk i rzemiosł dla kobiet, założonym 
przez Schmidta. Biorą w nich udział powołani i niepo­
wołani, zgoła najruchliwsza inteligeneya warszawska.

Na zakończenie przytaczam curiosum, nader rzad­
kie w swoim rodzaju, a przekonywające, jak to niektó­
rzy korespondenci umieją niezręcznie improwizować. 
Oto w Augsburgskićj gazecie, w korespondencyi 
z Warszawy, pomiędzy innemi wiadomościami wyczy­
tałem i tę, że w pewnym handlu miał jeden z naszych 
rodaków pić szampana na cześć Francuzów, ale Niemiec 
policzkiem nakazał mu powstrzymanie się od podobnćj 
manifestacyi. Wszyscy oburzają się tu na podobne 
nikczemne kłamstwo!

Lnów, 1 sierpnia.
(Patent cesarski zwołujący sejm. — Czesi przybędą do rady 
pąńbtwa. — Zbrojna neutralność na żądanie Węgier. — Zmiana 
opinii w Wiedniu. -- Uzbrojenia w Austryi. — Z Zakordonu. — 
Rocznica śmierci Teofila Wiszniewskiego. — Arcybiskup Wie- 

rzchlejski. — Sprawa gimnazyum polskiego.)
(T) Z telegramów wiecie zapewne, że sejmy kra-

Pmdpitia kwartalna
wynosi w Postawna 2 t&L lb sgr., w monazehli prn 
skiśj 3 tai. 1 igr. 5 fen:, w Austryi 6 guldenów 
w Nicmosech. 3 tai. 31 sgr. 3 fen., w Francyi 18 fr 
w Anglii 1 f. sst., w Sswecyi 6 tal. 15 sgr., w Dani 
4 tal, 2 sgr., we 'Włoszech 28 fr.t w Rzymie 80 fr 
w S*wajeajyi 25 fr„ w Belgii 16 Ir., w Turcyi 28 fr 

w Ameryce 8 dok 
Przedpłato I ogłositnia

ynsyjmają 3ię w ekspedycji; przedpłatę pr?y mujt 
w monarchii praskiój oras w państwach do swi%sko 
sonatowego niemieckc-austryaok. należących uraęd) 
fowtowe. W innych krajach zaś tylko nasio aiet 
tory, «• których pośrednictwem (sob. nii.) mota.

¿kfte prseotae or?lośscnia do okap. Diicn, Posuru 
^«kopiama

I mak?» rei« ule S a*«,

jowe zostały już zwołane, ńże nasz sejm zbierze się 
20 b. m. Wiecie już także, że i sejm czeski rozwią­
zany, a na dzień 27 b. m nowy zwołany został. Roz­
wiązanie sejmu czeskiego i rozpisanie nowych wyborów 
jest aktem ogromnćj doniosłości tak ze względu na 
stósuuki monarchii ua zewnątrz jak i na wewnątrz. 
Zwracam uwagę czytelników na patent cesarski i na ex­
posé ministra Potockiego. Pierwszy akt kładzie nacisk 
na „groźne położenie i na następstwa toczącćj się walki“ 
i wypowiada wprost, że te okoliczności zmuszają mo­
narchę do zwołania reprentacyi krajów koronnych. 
W drugim akcie jest wyrażone przekonanie rządu, że 
i Czesi przybędą do rady państwa. Stronnictwu więc 
pruskiemu w Austryi zadano cios śmiertelny, a dzięki 
wojnie stworzyła się sytuacja całkićm nowa i zaszła 
zmiana bardzo ważna. Czesi bowiem przybędą (?) do rady 
państwa. Czesi przejrzeli teraz, poznali z dzienników 
wiedeńskich, dokąd ich sympatye dla Prus doprowadzić 
mogą i coby się z nimi stało, gdyby skutkiem zwycię­
stwa Prus, egzysteneya Austryi zagrożoną została.

Jakie będzie zachowanie się czeskich polityków 
w radzie państwa i w delegacyi, jak pogodzą oni swoje 
sympatye dla Moskwy z obowiązkami swymi względem 
Austryi, jak staną oni w obec nas i naszych żądań 
właśnie ze względu na te moskiewskie sympatye, dziś 
przewidywać nie chcę, boję się jednak, żebyśmy nie 
mieli w nich niebezpieczniejszych niż w Niemcach prze­
ciwników. Z drugićj strony spodziewać się należy, że 
Czesi staną w kwestyi polityki zewnętrznćj po stronie 
Węgier i Galicyi. Trzeba bowiem wiedzieć, że Węgrzy 
nie podzielają tych zapatrywań, które objawiają się 
w organach opinii niemieckićj Wiednia i że głosy wę­
gierskich mężów stanu przemogły na korzyść, „zbrojnćj“ 
neutralności Austryi, choć i p. Potocki i jego koledzy 
byli wszelkiemu zbrojeniu się przeciwni. Zresztą i dzien­
niki wiedeńskie zmieniły mocno w dniach ostatnich, 
mianowice od czasu przyjazdu do Wiednia p. Latour 
z Paryża, swoje opinie. Złośliwym pogłoskom jednak 
jakoby ten gość więcćj miał przywieść na pewien cel 
pieniądzy z Paryża niż nadesłano z Berlina, wiary da­
wać nie godzi się.

Doniesienia o zawartćm między Włochami a Au­
stryą przymierzu były przedwczesne, rokowania pod 
tym względem są jednak ciągle w toku. Austrya zbroi 
się zwolna i bez ostentacji dotąd. Militär Ztg po­
mimo zaprzeczeń urzędowćj Gaz. Lwowskićj donosi, 
że w Czechach i w Morawie staną korpusy obserwa­
cyjne. Pierwszym będzie dowodzić jenerał Maroiczyc, 
drugim jenerał Ramming. O mającym stanąć w Gali­
cyi korpusie nie ma żadnćj pewniejszćj wiadomości. 
Najrozmaitsze pod tym względem obiegają wprawdzie 
pogłoski, ale nie chcę ich tu powtarzać.

Z za kordonu prócz doniesień, które poprzednio 
podałem, a które utrzymują się, nadeszła wiadomość, 
że Łuck na Wołyniu pospiesznie fortyfikują. Zbierze 
się tam we wrześniu znaczniejszy korpus.

Wczoraj omal że nie przyszło u nas do starcia 
z policyą. Jak zwykle tak i tego roku zebrało się li­
czniejsze grono młodzieży i kobiet na górze tracenia.. 
Dzień 31 lipca jest rocznicą śmierci Teofila Wiszniew­
skiego. Jak zwykle tak i wczoraj śpiewano na grobie 
męczennika pieśni religijno-narodowe, poczćm byłaby 
się publiczność spokojnie rozeszła do domu. Polieya 
uznała jednak za dobre wmięszać się. Po godzinie 5 
z południa zjawiło się 40 polieyantów z komisarzem 
Bleimein na czele, który wezwał zgromadzonych, by się 
bezzwłocznie rozeszli. Rozkazu tego nie usłuchano, 
i tylko staraniom ludzi poważniejszych zawdzięczyć na­
leży, że nie stawiano czynnego oporu, gdyż oburzenie 
z powodu wmięszania się policyi było silne. Dopiero, 
gdy polieya ustąpiła ze wzgórza i ograniczyła się sto­
jąc u podnóża na zamknięciu wstępu na górę nowo przyby­
łym, poczęła publiczność nad grobem zgromadzona 
zwolna rozchodzić się.

Przytoczyłońa był w jednym z ostatnich listów 
treść przemowy arcybiskupa Wierzchlejskiego po po­
wrocie z Rzymu podług Dz. Polsk. D»odać więc mu­
szę tera?, że sekretarz arcybiskupi przesłał temu 
dziennikowi oświadczenie, jakoby treść mowy ks. arcy­
biskupa była mylnie w tćm piśmie podaną. Ponieważ 
osobiście tćj mowy nie słyszałem, a żaden z dzienni­
ków autentycznćj treści tćj mowy nie ogłosił (Unia 
zapowiedziała, że ją poda), więc nie wiem, co właściwie 
arcybiskup nasz mówił.

Kwestya gimnazyum polskiego została wreszcie ko­
rzystnie rozstrzygniętą. Rząd wziął to gimnazyum na 
siebie, bo w obec ustawy o języku wykładowym nie ma 
teraz słusznego powodu, dla czegoby miało miasto po­
nosić koszta utrzymania tćj szkoły. Miasto wprawdzie 
ofiarowało się z gotowością utrzymywania tego gimna­
zyum pod warunkiem, jeżeli w nićm będzie język polski 
językiem wykładowym, ale było to wtedy, gdy we 
wszystkich gimnazyach był język niemiecki wykłado­
wym. Dziś stósuuki się zmieniły i dziś od ciężaru 
tego miasto tćż zostało uwolnionćm.

Z teatru wojny,
A. Prusy i Niemcy.

Dnia 29 lipca wieczorem przybył JKWysokość ks. 
następca tronu pruskiego do Karlsruhe, ażeby objąć 
naczelne dowództwo nad armią południową. W mieście 
powywieszano znaczną liczbę chorągwi a radość była 
ogólna. Godnćm jest uwagi, że tak z zamku jak i ra­
tusza powiewała ogromna chorągiew w kolorach związ­
kowych czarno-biało-czerwonych.

Bo.Lor sen Ztg pisze: „Napomnienia do 
ostrożności pod względem Belgii znalazły, jak się zdaje, 
odgłos u rządu angielskiego, gdyż dochodzą, tu już wia-



domości o przygotowaniach do gotowości wojennćj. Ko­
respondent do Birmingham Post telegrafuje z Lon­
dynu: „„Jak słychać, podkomitet gabinetu, złożony z 
prezesa ministerstwa, lorda Granville, Cardwella, Chil- 
densa i Liwego, porozumiał się co do konieczności wy­
dania tajnych rozkazów celem wzmocnienia niektórych 
krajowych środków obrony. Rekrutacya armii gorliwie 
ma być przeprowadzaną. Rozpuszczanie robotników w 
królewskich warsztatach ma być zawieszone a w arse­
nale w Woolwich nadzwyczajne roboty przyjmowane. 
Birminghamskie fabryki mogą być przygotowane na wiel­
kie zamówienia w tych dnkch. W sobotę odbędzie się 
rada gabinetowa, aby obradować nad kosztami na dal­
sze zbrojenia wojskowe i morskie.“ “ Z innćj strony 
donoszą: „„Sławne wojenne fregaty pancerne „Warrior,“ 
„Minotaur,“ „Monarch“ i „Hercules“ są gotowe do wy­
płynięcia na morze. W arsenale w Woolwich przyjęto 
150 robotników nad etat. W Chath'.m obiega po­
głoska, że rząd zamierza oddać pod rozkazy 25,000 
ludzi do niezwłocznego zaambarkowania i siłę pułków 
pieszych powiększyć z 560 na 1000 ludzi...

„Jak wielką posiada ważność Belgia przy prowa­
dzeniu wojny Francuzów przeciwko Niemcom, mianowi­
cie przeciwko Prusom, wskazuje rzut oka na mapę i po 
dług tego tćż osądzić należy ustawiczae usiłowania Na­
poleona ku tak gorąco upragnionemu posiadaniu Belgii 
Lecz ten sam rzut oka na mapę wskazuje, jak pospie­
sznie należy powstrzymać pochód zaczepny Francuzów, 
ogran’czony na linią Metz-Strassburg i z jak wielkióm 
niebezpieczeństwem połączcnćmby było konsekwentne 
trzymanie się tćj linii w obec niezlamanego, równego 
sobie przeciwnika. Belgia i Luksemburg są dla pru­
skich krajów nadrcńskich jakby wałem, a ponieważ w 
tychże główna część niemieckich sił jest zgromadzona, 
przeto musi ów francuski atak zaczepny znaleść się 
wkrótce pod wszelkiemi warunkami i w sposób najnie­
bezpieczniejszy oskrzydlonym. Ten sam rzut oka na 
na mapę pokazuje nareszcie, jak słabćm jest bezpie­
czeństwo wyższego niemieckiego Renu i jak po pro 
stu niezbędnćm jest, ażeby w razie szczęśli­
wego rezultatu obecnćj wojny odebrano dla 
zabezpieczenia przyszłego tych niemieckich 
krajów nadgranicznych conajmuićj linie Col­
mar, Neu Breisach, Strassburg. Nawet nie usza 
nowanie neutralności Luksemburga małoby zmieniło za­
grożenie ruchu zaczepnego cesarza, gdyż rozszerzyłoby 
ono zarazem prusko-niemiecki front zaczepny. Pomimo 
to przewidzieć można, że postępowanie zaczepne ze 
strony francaskićj, jeszcze w o3tatnićj chwili przedsię­
wzięte, mogłoby dla niemieckich wojsk awangardy mieć 
w rezultacie znaczne straty, które jednakże przez wielką 
korzyść, że Francuzi takićm postępowaniem podaliby 
sami sposobność do tak ważnego dla Nemiec szybkiego 
rozstrzygnięcia, z pewnością zrównoważoneby zostały. 
Prawdziwe niebezpieczeństwo dla Niemiec upatrywać je­
dynie można w bezczynnóm przedłużaniu wojny, któ- 
reby otwartym i tajnym sprzymierzeńcom Francyi do­
zwoliło ukończyć dopiero co rozpoczęte zbrojenia i 
wystąpić następnie z całą siłą w akcyi. Właśnie do 
tego najprzydatniejsze są stanowiska odwrotne, przez 
Francuzów starannie przygotowane, oszańcowanych obo­
zów pod Strassburgiem, B.tsch, Metz i Lille, i ula tego 
przedsięwzięcie przez nch ruchu zaczepnego usażaćby 
można, pomimo kilku w początku doznanych niekorzyści, 
za nadzwyczaj pomyślną okoliczność.“ — Jak wiadomo, 
rozpoczęli Francuzi ruch zaczepny, niebawóm się zatćm 
okaże, czy urzeczywistnią się pomyślne ztąd wnioski 
Börsen Ztg dla armii prusko-niemieckićj.

B. Francya.
Pod napisem wojna podajeNeue Freie Presse 

dnia 1 bm. następujący opis ¡z obecnego położenia na 
teatrze wojny:

Każdy dzień przynosi nam wiadomości o nowćj prze­
prawie przez Ren, ale potwierdzenie tych pogłosek nie 
następuje. Zastanawiając się nad temi pogłoskami, po­
kazuje się, że wiadomości te wprawdzie nie są nie­
prawdopodobne, ale co najmniój, przedwczesne, gdyż 
obie armie nie są jeszcze dostatecznie skoncentrowane.— 
Obaj przeciwnicy starają się przez demmsiracye i fał­
szywe ataki ukryć swoje pozycye i ruchy, a zarazem 
zbadać i rozpoznać pozycye i rozkład sił nieprzyjaciela. 
Ciągłe te drażnienia i niepokojenia dają powód do 
ponawianych ciągle pogłosek.

Zdaje się, że obecnie armia francuska ciągle 
jeszcze jest lepićj przygotowaną, ona tćż wyzys­
kuje więcćj obecną pauzę, jak jćj przeciwniczkę. 
Jednakże i ze strony prusko-niemieckićj zajęcie pozycji 
zdaje Bię być na ukończeniu, a tak wytłómaczyć sobie 
można, że cesarz Napoleon stara się przez małe wy­
cieczki, kanonadę, i ponowne przenoszenie oddziałów 
swćj armii z miejsca na miej ce zwodzić Prusaków. Jest 
to strategia, albo inaczćj mówiąc, podstęp wojenny. 
Wiadomo, że w roku 1866 to samo się działo. Raz 
wzmocniono armią księcia następcy w Szląsku, przez 
gwardye i inne korpusy, to znowu armią księcia Fryde­
ryka Karola. I w r. 1859 poprzedziło kilka potyczek 
główną akcyą wojenną, a któż nie pimięta jeszcze, jak 
pod zasłoną potyczki pod Montebello, i po za tyłami 
Piemontczyków wykonanym został ów sławny marsz 
skrzydłowy, w skutek którego Francuzi, którzy j rzedłćm 
stali naprzeciw naszego lewego skrzydła, nagle zabrali ! 
tył naszemu prawemu skrzydłu pod Turbigo. To ; 
przesuwanie pojedynczych oddziałów, to macanie 
się rozpoczętemi a nie rozstrzygniętemi potyczkami i 
trwa tak długo, dopóki jednćj ze stron wojujących nie 
uda się zwieść przeciwnika.

W obecnym razie zdaje nam się jednak, iż tylko 
Francuzi tę małą wojnę rozpoznawczą prowadzić będą. 
Prusacy będą się cierpliwie temu przypatrywać, póki 
sami także nie będą w zupełnćj gotowości, a tymczasem 
bronią się tylko. Ale to niedługo będzie trwało. Pru­
sacy, skoro tylko ściągną dostateczną ilość wojsk, nie 
będą zapewne trwonić czasu na rekonesanse i demon- 
stracye, tylko, korzystając ze swćj przeważnćj liczbą siły, 
rozpoczną kroki zaczepne.

Tymczasem musimy naturalnie ciągle być jeszcze 
przygotowani na inwazyą francuską; co się zaś tćj ostat- 
mćj tyczy, tnśmy już kilkakrotnie wyjaśniali, że nspad 
wykonanym będzie zapewne albo na zachód od Mozeli 
na Trewir i Luksemburg ku niższemu Renowi, albo na 
wschód od tćj rzeki ku linii operacyjnćj Moguncya, 
Manheim, Kehl. Co do tćj drugićj wytycznćj uprzy­
tomnić sobie trzeba, iż napad może być wykonanym 
albo pośrednio, przez Palatynat, albo tćż, że Francuzi będą 
usiłowali bezpośrednio przez Ren się przeprawić pomię­
dzy Elzmündung a Lauterburgiem.

Wtargnięcie do Palatynatu w dwojaki sposób może 
być uskutecznione. Albo główna armia posunie się 
z okolic Metz na Saarbrücken, Saargemünd, Kaisers­
lautern i Zweibrücken nad Ren, a mniejszy korpus

wykona napad ze stanowisk pod Strasburgiem, Hagenau 
i Bit he na linią Landau-Germersbeim; — albo tć>. 
główna armia rzuci się z pod Strasburga na Landau, 
a armia posiłkująca posunie się po wytycznćj Kaisers 
lantern i Zweibrücken dla zapewnienia niejako skrzydła 
głównćj arm’i.

Ze względu na to, że ruch w tym ostatnim kie­
runku licznćj zwłaszcza armii dla przeszkód natu­
ralnych położenia topograficznego kraju bardzo jest 
utrudnionym a n.wet niebezpiecznym, dalćj na okoli­
czność, że w tym razie Francuzi byliby zniewoleni 
przełamywać nader korzystną dla obrony pozycyą pod 
Kaiser.-lautern, prędzćj przypuścić można, że główny 
napad francuski wykonanym zostanie od południa, a więc 
z Bitche, Hagenau i Strasburga na linią Landau-Ger- 
mersheim. Przypuszczenie to tćm więcćj się okaże pra- 
wdopodobnćm, gdy zważymy, że gdy główny ruch za­
czep; y w tym kierunku wykonanym zostanie, obejdzie 
się owę mocną pozycyą pod Kaiserslautern.

Jeśli Francuzi bezpośrednio na granicy swego kraju 
przez Ren się przeprawią, mogłoby to tylko nastąpić 
na linii Breisach-Lauterburg. Na południe od Breisach 
byłaby przepr.wa już z tego powodu nie wykomlaą, 
gdyżby przy dalszym pochodzie ku północy Francuzi 
pozbawili się łączności z własnym krajem.

Oprócz tego ruch ten ułatwiłby skoncentrowanie się 
sił niemieckich nad Renem rozłożonych, gdy przeciwnie 
napad Francuzów w takim właśnie kierunku powinien 
być wykonanym, aby miał jako skutek przerwanie zwiń 
zku pomiędzy armią stojącą nad Meuem a armią połu- 
dniowo-niemiecką, a następnie zupełne odcięcie tćj 
ostutnićj. Wychodząc z tego punktu zaj atrywania się, 
najdogodniejszym dla Francuzów punktem przeprawy 
przez Ren byłby najdalćj na północ położony.

Pod samćm Breisach przeprawa nie jest tak łatwą 
dla pobliskiego Kaiserstuhl, jak dalćj jeszcze na północ, 
gdzie się dogodne znajdują miejsca do rzucenia mostów 
przez rzekę graniczną, tak up. Strassburg, Kehl, Rheinau, 
dalćj w okolicy Hagenau wklęsłe zagięcia rzeki pod 
Bischweiler i Stuhlmatten, a nareszcie ujście rzeki Lau 
ter pod Lauterburg. Ostatni ten punkt okazuje się jako 
najdogodniejszy, a to nietylko dla pobliskości umocnio­
nego na nowo Lauterburga, ale także ze względu na 
wysoki, a zatćm dominujący lewy brzeg i odpowiednią 
wklęsłość zakrętu rzeki.

Korespondent nasz z Badenii środkowćj donesił 
nam o obwarowaniu na nowo linii Weisseuburg-Lauter­
burg. Na południe od tych warowni wznosi się pasmo 
wzgórz, na pół mli szerokie, które od Wogezów roz­
ciąga się aż do Rnu pod Lauterburgiem. Zdaje nam 
się, że te wzgórza ra zćj, jak ową linią wzmacniają, 
gdyż w takim razie nietylko cała dolina Renu podzie- 
lonąby została na dwa odrębne teatra operacyjne, ale 
wzgórza te nadto ułatwiałyby przeprawę przez Ren, za­
słaniając go od napadu od północy (z Palatynatu). Ten 
więc punkt i Strassburg Kehl najdogodniejsze są do wy­
konania przeprawy. W ostatnićm miejscu korzystną jest 
bliskość fortecy Strassburga, jako tćż ujście strumienia 
111, na którym materyały potrzebne do zbudowania mo 
stu bezpiecznie zgromadzone i w części zestawione być 
mogą. Oszańcowanie wzgórz pomiędzy Lauterbergiem, 
Weissenburgiem i Bitehe| wskazuje zresztą na to, że 
główne najście na południe od tćj linii ma być rozpo 
częte. Rozważywszy ostatnie wiadomości, według któ­
rych armia księcia następcy tronu skupiła się na pół­
noc od Murg, w okolicy Karlsruhe, to mogłoby się wy­
darzyć, że me będzie ani pod Kehl ani pod Breisach 
dostateczućj siły, któraby mogła Francuzom wzbronić 
przeprawy. _____

Z Metz donoszą Inpépendance belge, że je­
nerał Bourbaki dopiero w dniu 26 lipca tam przybył, 
gdzie obecnie cała gwardya jest zebraną; załoga z Metz, 
która dotąd kroku nie zrobiła, opuści w poniedziałek 
miasto, straże przez nią zajmowane, ma gwardya ru­
choma obsadzić, którćj jednakże większa część podług 
rozkazów urzędowych dopiero dnia 2 sierpnia będzie 
ściągniętą. Usposobienie w Metz wznosi się i upada: 
wczoraj rozgorączkowanie niesłychane, dziś omdladłość. 
Uważają za rzecz prawdopodobną, że cesarz kilka dni 
w Metz i okolicy zabawi.

Kapitan Schultze, wynalazca kartaczownic, 
wyjechał do armii nadreńskićj, aby odbyć przegląd tćj 
broni. — Potwierdza się, że w Paryżu uformowanych 
być ma sześć nowych batalionów gwardyi narodowćj. 
Prócz tego cala gwardya narodowa w Paryżu otrzyma 
nowe karabiny, tak nazwane „fusil à la tabatière“ (zwy­
kła flinta zamieniona na broń odtylcową).

Pod napisem Prawo morskie w obecnćj woj­
nie zamieszcza Gaz. Polska następujący godny uwagi 
artykuł:

Prawo morskie w obecnej wojnie wielkiego jest znaczenia 
Handel nienrecki zajmuje trzecie miejsce w świecie; zniszczenie 
go, jeśliby było uważane przez Francyą, jako środek wojenny, 
jak zdaje się że będzie, mogłoby zmusić Prusy do pokoju i uzna­
nia nieokreślonych dot^d roszczeń Francyi do przewagi.

Dwa punkta międzynarodowego prawa morskiego mają, 
szczególniejsze znaczenie: 1) zrzeczenie się zabierania własności 
prywatnéj na morzu przez statki wojenne rządowe, i 2) zanie­
chanie blokady i ostrzeliwania składów, raiast handlowych —a o- 
graniczenie działań wojennych do twierdz i portów wojennych. 
Pierwsze żądanie co do zniesienia prawa zabierania okrętów ku­
pieckich pieprzyjacielskń h przez okręty wojenne, było nieraz 
przedmiotem międzynarodowych układów i w części przyjęte zo­
stało przez prawo narodów.

Kongres paryski 1856 roku zrobił już wprawdzie wielki 
postęp odnośnie do rozwoju prawa-morskiego, wzbraniając uzbro­
jonym okrętom korsarskim zabierania okrętów kupieckich; za­
strzegł oraz bezpieczeństwo własności neutralûéj, nawet pod 
flagą nieprzyjacielską znajdującej się, — jako tćż własności nie­
przyjacielskiej pod osłoną flagi neutralnćj. Tenże kongres uznał 
za obowiązującą taką tylko blokadę, którą przedsięwzięto przy 
pomocy dostatecznych sił wojennych, w celu wzbraniania okrę­
tom innych krajów zbliżania się do brzegów nieprzyjacielskich. 
Lecz zasady te, pomimo swćj wartości w obec barbarzyństwa 
uprzednich międzynarodowych praw morskich, nie stanowią ca­
łego potrzebnego prawa, jakiego bezwarunkowa nietykalność wła­
sności prywatnej na morzu wymaga. Wypowiedziane przez kon­
gres paryski zasady prawa morskiego, z powodu ich niedokła­
dności, uważane były przez Amerykanów za wielką niesprawie­
dliwość, wyrządzoną państwom nie posiadającym wielk ćj floty 
wojennćj, i mogącćj się bronić przemagającćj morskiej sile nie­
przyjaciela li tylko uzbrojeniem jak największćj ltcaby statków 
korsarskich (miano tu na względzie możliwość wojny np. między 
Anglią i Zjednoczonemi Stanami Ameryki). Dlatego tćż j ko 
warunek przystąpienia do paryskićj deklaracyi rząd stanów Zje­
dnoczonych wymagał poprawki, na moey którćj własność pry­
watna poddany ch jednego z krajów wojujących zabezpiecza się 
od zabrania na otwartćm morzu przez okręta wojenne nieprzy­
jacielskie. Wszystkie państwa, nie wyłączając Francyi, przystały 
na takie rozszerzenie paryskiej konwencyi; ta ostatnia jednak 
zgodę swoją w tćj mierze uczyń ła zależną od uprzedniego poro­
zumienia się z Anglią, która skłaniając się w początku na stronę 
propozycyi amerykańskiej, w końcu całkiem Bię od nićj odwró­
ciła. Lord Palmerston posiłkował się tu sofizmatem mówiąc: że 
własność prywatna nie jest i nie może być nietykalną nawet na 
lądzie; i tćm rzekomćm podobieństwem starał się pokryć niechęć

angielskiego polityka do zasady humanitarnćj, podkopojącćj 
przewagę Anglii w tćm, przez co ona właśnie stała się silną 
i wielką.

Tym sposobem wstrzymany został rozwój prawa mor­
skiego, pomimo że propozycya Ameryki nie była zupełnie pra­
wom europejskim obcą — bo zasada zupełnego bezpieczeństwa 
własności prywatnéj’ na morza, wypowiedziana już była w r. 1785 
w umowie zawartćj między Stanami Zjednoczonemi i Frydery­
kiem Wielkim. Wszelkie układy z Anglią były bezowocne; bo 
nawet po nastąpieniu, za staraniem Cobdena, znakomitych zmian 
w zapatrywaniu się na stósunki handlowe, Anglia co do wniosku 
amerykańskiego zawsze zostawała przy swćm dawnćm zdaniu.

Inaczćj a nawet zgoła przyjaźnie zapatrywała się na tę 
kwestyą Francya. Już Zgromadzenie Narodowe w 1789 r. we­
zwało rząd francuski do wejścia w układy z państwami zagrani- 
cznemi, w celu zniesienia korsarstwa i zabezpieczenia w czasie 
wojny własności prywatnej na morzu. Pomyślny rezultat przy­
niosły jednak tylko układy z miastami banzeatyckiemi. Napo­
leon, z pobudek politycznych, mających na cela osłabienie siły 
morskiej Anglii, zawsze był za nietykalnością własneści prywa­
tnéj na morzu. Nawet Burbonowie zastósowali tę „ideę napole­
ońską“ w wojnie z Hiszpanią w 1823 r., polecając swym okrę­
tom wojennym, aby zabierały tylko wojenne okręty hiszpańskie, 
nie czyniąc żalrćj szkody ich handlowi. Zasadę tę zachowała 
Francja w 1860 r. w wojnie z Chinami, przyczćm i niechętna 
tćj zasadzie Anglia mnsiata tćż do nićj się stósować.

Sprawa o którćj mówimy, wniesiona była niedawno przez 
p. Garnier-Pagès do ciała pra odawczego francuskiego. Oboję­
tność izby w tym razie powianaby dziwić, zwłaszcza jeżeli przy­
pomnimy sobie, z jaką sympatyą Francya ustawicznie działała 
w sprawie zabezpieczenia w czasie wojny własności prywatnej 
na morza. Zmiana ta w wyobrażeniach spowodowaną została 
przez wzgląd na obecne z Prusami stós .nki. Lecz dwa są po­
wody, które powinny skłonić izby i rząd francuski do przyjęcia 
w mowie będącćj zasady. Włochy, pierwsie hołdujące Francyi 
państwo, priyjęły w swćm prawie handlowćm morskićm dnia 1 
stycznia 1866 r. zasadę nietykalności własności prywatnéj na 
morzu, odnośnie do krajów, które tę samą zasadę przyjęły. Na 
zasadzie tćj, nie międzyuarodowćj zresztą, lecz wyłącznie Włoch 
tyczącćj się uchwały Austrya i Prusy, przed rozpoczęciem wojny 
1866 r., p zyjęły zasadę przyjętą przez Włochy.

Drugi punkt wniosku Garnier-Pagćsa co do blokady, ob­
cym był dotąd prawom narodów, i wątpić na'eźy, by mógł być 
przyjętym. Dotąd wiemy tylko o jednym w tćj nnerzo projekcie, 
wyszłym także z Ameryki podczas prezydentury Buchanana. Se­
kretarz stanu Cafs żądał takiego ograniczenia blokady, aby 
wzbroniono tylko przywozu zapasów amuuicyi i innćj kontra­
bandy wojennćj. Grdyby zaś każdy okręt neutralny lub nieprzy­
jacielski mógł być zamknięty lub wypędzony z portu bez żadućj 
przyczyny, w takim razie zniesienie korsarstwa zbyt małąby ko­
rzyść przyniosło; ale myśl ta nie weszła jeszcze w praktykę.

Projekt ten b wiem uważano za maskę, pod którćj osłoną 
chciano się pozbyć zobowiązań dawnićj przyjętych. Jakoż Ame­
rykanie ze zdwojoną usilnośeią przyłączyli się do pog ądu, wzbra­
niającego Stanom Zjednoczonym zrzec Bię korsarstwa — niedo- 
zwalającego im zatćm w jakikolwiek sposób myśleć o zastósowa- 
uiu postanowienia kongresu paryskiego.

Z dokumentu który prezy dent Grant przesł .ł niedawno 
kongresowi, można uważać, że zagrożony handel niemiecki ob 
chodzi bardzo Stany Zjednoczone. Prezydent proponuje w pra­
wodawstwie morskićm zmianę, ułatwiającą Amerykanom kupowa­
nie zagranicznych (niemieckich) okrętów, dla zaradzenia spodzie- 
wanćj nieregularności w biegu parowców pocztowych bremeń- 
skich i hamburgskich. Nabywanie to okrętów niemieckich w obec 
zastósowania deklaracyi paryskiego kongresu: że flaga neutralna 
osłania własność nieprzyjacielską, odpowiedziałoby znakomicie 
celowi. Czyżby Ameryka myślała na seryo przystąpić teraz do 
paryskićj deklaracyi, którćj nie uznawała dotąd? Ciekawi je­
steśmy nowych w tćj mierze wiadomości z Waszyngtonu. Bez 
przystąpienia do pryskićj deklaracyi flaga amerykańska nie 
osłaniałaby statków niemieckich przed Franouzami, bo stósowa- 
liby się oni do pojęć takich o prawie morskićm, które nie uznają 
osłaniania własności nieprzyjacielskiej flagą neutralną.

PRUSY.
* Berlin, 3 sierpnia. Staats-Anzeiger zamie­

szcza w części rrzędowćj następujące cummuniąnć:
„W pismach publicznych, mianowicie w Hessi­

sche Morgen Ztg ponownie zawarte doniesienia, po­
dług których protestanccy duchowni byłego elektoistwa 
heskiego mieli się wyrazić z kazalnic w sposób polity­
cznie naganny i niepatryotyczny o obecnćj wojnie
i przyczynie do nićj, zwróciły od pierwszćj chwili przy­
należną uwagę. Już na pierwsze podobne donieś enie, 
więcćj niż tydzień temu, zawezwany został naczelny pre­
zes prowincyi, ażeby przez urzędowe zapytanie skonsta­
tował zarzucane niektórym osohom orzeczenia i istnie­
jące na to dowody a rezultat, jaki znajdzie, udzielił od­
nośnym konsystorzom do dalszego postępowania. Ró­
wnocześnie nakazano kozsystorzom, ażt by występowały 
przeciwko takim politycznym zbłądzeniom na drodze dy- 
scyplinarnćj z bezwzględną surowością. W skutek 
tego poezjniono przysposobienia, ażeby się zajęto bez­
zwłocznie uzasadaionemi oskarżeniami, i oczekiwać na­
leży, że, tam gdzie takowe zajdą, przedewszystkićm po­
dane zostaną odnośnej władzy pewno oznaczone fa- 
kta i dowody, ażeby była w stanie spełnić swój obo­
wiązek.“

Najjaśniejsza Pani otrzymała wczoraj z rana na 
drodze telegraficznćj wiadomość o przybyciu Najjaśniej 
szego Pana do Koblencyi o godzinie 12 w nocy a do 
Moguncyi o 8 godzinie z rana. Wczoraj była królowa 
na posiedzeniu niemieckiego komitetu cen r Jnego do 
pielęgnowania rannych i chorych w boju bojowników.

JKMość zgromadził przed odjazdem członków mi­
nisterstwa stanu około siebie i wynurzył przed nimi 
swoję radość, że cały kraj przejęty jest tak patryoty- 
cznym i pełnym ufności duchem. Starać się o to, ażeby 
ów duch pełen ufności utrzymany był, jest zadaniem 
ministerstwa tćm więcćj, że przez szybkie i stanowcze 
rezultaty roku 1866 naród jest nieco popsuty. Jeżeli 
zatćm nie nadchodziłyby z teatru wojny ciągle pomyśl­
ne wiadomości, łatwo powstaćby mogło mniemanie, że 
wojna nie będzie miała oczekiwanego rezultatu. Król 
wyraził zatćm życzenie, żeby podobnym mniemaniom 
zawczasu zapobiedz, i wypowiedział w końcu nadzieję, 
że usposobienie patryotyezne, które obecnie całe Niemcy 
porusza, będzie trwałe. — Zwracamy uwagę, że treści 
tćj przemowy nie podał żaden półurzędowy dziennik 
berliński.

Korespondent tutejszy do Ostdeutsche Ztg pi- 
sze: „U kilku o szpiegowanie schwyconych osób znale­
ziono papiery, które dowodzą, że z Francyi prowadzono 
zupełny dozór policyjny nad Niemcami. Całe Niemcy 
podzielone były na dywizye policyjne, które w głównych 
miejscach, mianowicie w Hamburgu, Koblencyi, Hanowe­
rze i Wiesbadenie miały swe siedliska i utrzymywały 
komunikacyą z niezadowolnionymi wszystkich stron­
nictw. Każda dywizya miała znowu ztiaczuą liczbę pod- 
agentów, którzy raporty przesyłać byli zobowiązani^ 
które dochodziły do Paryża do ministerstwa stanu a przeż 
to do cesarza i które temuż dostarczały sprawozdaj 
dokładnych o wojskowych i politycznych stósunkach 
Niemiec.“

Król zapisał się na pół miliona pożyczki związko- 
wćj. Również królowa i inni członkowie familii króle- 
wskićj wzięli w subskrypcyi udział/

Były król hanowerski uwierzytelnił w Paryżu hra­
biego Breda, rodem Francuza i byłego francuskiego dy­
plomatę, jako posła, a majora Adelebsena, jako pełno­
mocnika wojskowego.— Correspondance du Nord- 
Est dowiaduje się, że książę następca tronu hanower­
skiego, który H:etzing opuścił, wstąpić zamierza w słu­
żbę marynarki dnńskićj.

Wice admirał Jachmann, otrzymawszy notnin 
na naczelnego wodza floty pólnocno-niemieckićj, 0(jj 
chał do Heppens, ażsby tam wsieść na pokład stai ’ 
admiralskiego „König Wilhelm.“

Burmistrz w Moguncyi wydał odezwę, w którćj a, 
nosi, że rozkaz oczyszczenia stoków fortecznych wkróts. 
zostanie wydany. Rozkaz ten jednakże może być wstn, 
manym aż do czasu bezwarunkowćj konieczności, 
się miasto zobowiąże w razie danym dostawić 3000 k 
dzi i 200 wozów do ścięcia drzew na stokach, 2a * 
władza fortyfikacyjna wynagrodzi za dzień i człowjJ 
po 1 florenie, za dzień i wóz po 5 florenów. (jr q 
burmistrzowski przyjął projekt ten w imieniu miasta.

Ministerstwo marynarki ustanowiło podług og/ 
szenia w Wilhelmshaven prowizoryczną artyleryj-ką 
dzę administracyjną pod firmą: Skład artyleryi tn4r,' 
narskićj.

ROSTA.
« Czytamy w Gołosie z dnia 22 lipca:
„Nie było dotąd żadnćj wojny, żadnego zaburzy 

w jakimkolwiekbądź kącie Europy, żeby się do nich, 
byli wmięszali Polacy; łączyli oni sprawę PO1S 
z każdym zatargiem uajczgścićj bardzo nie w porę, 
dząc z licznych przykładów przeszłości, wnosić btj 
można, że Polacy zapalą się do wojny Francyi z pj 
sami, że dawna sympatya do Francyi w nich się obj. 
dzi i że będą chcieli działać z nią wspólnie.

„Jednakże mowa polskiego dziennikarstwa zaprg, 
cza wprost temu przypuszczeniu. W Poznaniu, k3J 
wie i Lwowie patryoci polscy, najwięcćj wpływu maj^i 
napominają naród do rozwagi i wstrzymują od pow/ 
nia. Dziennik Lwowski, organ demokratycj, 
ogłasza list, który jego główny redaktor otrzymał z P, 
ryża i który rozbiera pytanie, jaką postawę mają 
chować Polacy w Galicyi, w obec wojny francusko 
skićj, jeżeli Rosya nie weźmie w nićj udziału.

„Chociaż Polacy galicyjscy nie otrzymali tak obszerni 
samorządu, jak tego żądali, odgrywają jednak ważną | 
w < rganizacyi politycznćj państwa austryacko-węgierskii 
i mogą dla tego wywierać.pewien wpływj,na politykę gabiL 
tu wiedeńskiego, tćm bardzićj, że na czele miuistirsti 
ciiiRawskiego stoi obecnie czystćjkrwi Polak. W sk 
tćj okoliczności odzywają się głosy z Paryża do P, d
ków w Galicyi. I jakąż to radę im dają z centrum em
gracji polskićj?... „„Polacy, wstrzymujcie Austryą 
zamiaru wmieszania się do wojny pomiędzy Frań« 
a Prusami a wy sami zachowajcie się spokojnie.““ Tai ■ 
jest treść manifestu (?) paryskiego. * 1 <

„Autor jego nie upatruje korzyści dla Polaków ¡| i 
w zwycięstwie Prus, gdyż takowe spowodowałoby zt;J " 
cie Galicyi i Węgier przez Rosyą, ani w zwycięstu 
Fa cyi, gdyż porażka Prus pozwoliłaby zająć dawnią. 
sze stanowisko tćj starćj grzesznicy Austryi, coby ośmij 
liło żyw,oł germański w jćj ustroju i doprowadziło i . 
poddania mu narodów nieniemieckich, Polacy zaś musieli# 
wtedy porzucić wszelką nadzieję uzyskania stanowisii i 
niezależnego w monarchii austryackićj.

„Tak więc dobro Polaków ściśle jest połąc; 
z neutralnością Austryi, którćj byt jest warunkiem zi; 
czenia się ich planów w przyszłości. To hasło wydai 
z Paryża jest zaspokajające; dowodzi, że w głowi 
polskich rozsądek zaczyna' przeważać nad marzeniami! 

NIEMCY POŁUDNIOWE.
• Nürnberger Korrespondent donosi,żeprj 

ski książę następca tronu przybył do Norymbergii da 
27 lipca na oznaczoną godzinę. Śród odgłosu muzii 
pułkowćj i okrzyków nieprzejrzanych okiem tłumi 
ludu wjechał pociąg nadzwyczajny do przyozdobione 
świąteczuie dworca, gdzie oddział wojska pełnił sti 
honorową. Po przywitaniu ze strony naczelników wła 
i zgromadzonego korpusu oficerów i po rozmoi 
z kilku panami, udał się książę do salonu królewskią 
a po półgodzinnym pobycie w dalszą do Monachia 
podróż śród okrzyków przytomnćj na dworcu publid 
ności.

Król bawarski udał się przed południem dnia td 
samego naprzeciw księciu aż do stacyi Rohmiol 
który o godz. 11 'A przybył do przyozdobionego w kwialj 
drzewa pomarańczowe, he;by i chorągwie bawar-kl 
pruskie i związkowe dworca, gdzie wszyscy ksiąift 
królewscy, ministrowie spraw zagranicznych i woj« 
naczelnicy sztabów dworskich, jenerał- kwatermistrz ii 
mii, komendant miasta itd. byli zebrani na jego pra 
jęcie. Kompanie piechoty z chorągwią i muzyką i szrt 
dron kirysierów pełnili służbę honorową na dworu 
Król udał się z księciem, siedzącym po prawym ja 
buku, i księciem Ottonem do rezydencyi. Zgrom 
dzone przed dworcem i w najbliższych ulicach jako li 
przed rezydencyą królewską niezliczone tłumy pn 
jęły króla i dostojnego gościa z prawdziwą radością.

O pobycie księcia w Monachium piszą pod dni« 
tymże do augsburgskićj Allgemeine Zeitung,! 
następuje:

„Jego król. Mość i królowa matka przybyli dzisu 
szego wieczora wraz z Jego król. Wysokością prosił 
księciem następcą tronu do uroczyście oświetleń« 
teatru dworskiego, gdzie przy wstępie do loży przyif 
zostali przez licznie zgromalzoną publiczność długiej 
pełnemi zapału okrzykami. Po uwerturze do „Eg»1 
ta“ wygłosił p. Possart prolog własnego utworu, k’ 
rego treść patryotyczna ogólnie się podobała a na li­
cu którego wszyscy się znowu podnieśli i zwróceni! 
loży królewskićj podnieśli znowu okrzyki bez / 
prawie a pełne zapału; — była to sceua, która na W 
cu przedstawienia „Wallensteins Lager“ raz jeszcze, 
powtórzyła, kiedy pan Kindermann odpowiednią poi1' 
niu politycznemu zwrotkę dodał do sławnćj pieśni jj 
dźców. Scen/ tak natchnienia pełućj nie dolj1’ 
jeszcze w naszym teatrze dworskim.“ — Dalćj W 
korespondent, że tegoż dnia po południu odbyło 
zgromadzenie akademików, na którćm przewodni!” 
tymczasowego komitetu oznajmił, iż minister wojny 
tworzeniu korpusów ochotniczych żąda, aby 
poddały się ogólnym prawom wojennym i przep" 
karnym, i użyć się pozwoliły jak każda inna część 
ska. Uzbrojeniem ma się zająć ministerstwo a ofr 
wie i podi ficerowie mają tymczasowo być wzięci» 
mii czynnćj. Reprezentanci akademików zażądali,s 
strony, aby tworzyli korpus niezależny i aby «J1 
zranienia członkowie jego używali tych samy«1 
rzyści co każdy inny żołnierz, na co ministerstwo * 
jak najohętaićj podobno zezwoliło. Korpus taki 
jednak być utworzony dopiero po zgłoszeniu się 
600 akademików, a w tym razie ma się w przyszły 
niedziałek rozpocząć musztra. ,

Dnia następnego przybył książę następca J 
o godzinie 8 z rana do Stuttgartu. Król 
bergski oczekiwał go na dworcu; cały Stuttgart WI 
nogach a od dworca aż do zamku królewskiego twa,
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kwiaty pod stopy jego. Entuzyazm nie znał granic 
a okrzyki Zivio powtarzały się bez końca. Porządku 
nigdzie nie zakłócono.

WŁOCHY.
• Florencja, 31 lipca. Z Medyolanu nadeszła tu 

wiadomość, że dnia 24 mb. około południa rozszerzyła 
się tam pogłoska o powstaniu stronnictwa Mazziniego. 
Zdaje się, że znak do powstania dany być miał o go­
dzinie 3 po południu. Na miejsce zborne dla większćj 
liczby powstańców wyznaczoną była dzielnica Porta Ga­
ribaldi, zamieszkana przez proletaryat. Większa 
prócz tego liczba zebrała się poprzednio jak zwykle po 
szynkowniach, by w kieliszku poszukać odwagi, a opu­
szczając takowe oświadczyli gospodarzom, że Prusacy 
i rzeczpospolita zapłacą długi ich. Około godziny ’/a3 
zebrało się kilka set osób w pewnym lokalu Via Sant 
Orsola, gdzie niebawem znalazł się i osławiony sekre­
tarz Garibaldego Pant leo. Przyjęty okrzykami, prze­
czytał zgromadzonćj publiczności wystósowany do sie­
bie list Garibaldego, w którym poleca Medyolańczykom, 
aby byli gotowi, by zażądać Rzymu od broni francuskićj. 
Ztąd udało się zebrane mnóstwo ku placu Zakellost- 
werau, nosząc Pautaleoa w tryumfie i wykrzykując: 
Viva Garibaldi! Vrra la Republica!

Równocześnie prawie opuścił tłum ludu, uzbrojo­
nego w zardzewiałe karabiny i prawie pijanego, szynko- 
wnią w Porta Luuga, strzelając w powietrze. Łącząc się 
z innemi tłumami kusili się ludzie ci o włamanie się 
do kramu płataerza a kiedy się im to nie udało, wró­
cili ku bliskiemu Ponte Vetero, gdzie napotkali na 
patrol policyjny, do którego kilka razy strzelili. Ró­
wnoczesne prawie przybycie szwadronu kawaleryi, nad­
jeżdżającego z poblizkich koszar Sau Simpliciano, znie­
woliło wichrzycieli do ucieczki. Piętnasta z nich jedna­
kże, ranionych już to wystrzałami już to cięciami pałaszo­
wemu ujętych zostało przez wojsko. W Porta Garibaldi 
kuszono się wznieść barykady. Przeszkodzono jednak 
temu. K litą osób w ulicach Rebecchino, Onfici, S. Ra- 
fello i innych, które widocznie były wtajemniczone 
w zamiary wichrzycieli, opuściło pomieszkanie swoje 
i szynkownie tćj samćj prawie godziny, strzelając z re­
wolwerów w powietrze, ponieważ prawdopodobnie nie 
wiedzieli, przeciw jakiemu nieprzyjacielowi walczyć mają. 
Kramy płatnerzy obsadziło wojsko. Patrole konnicy 
i piechoty, karabinierowie i żołnierze policyjni przerwali 
na czas niejaki ruch wszelkich wozów po wewnętrznych 
częściach miasta. Pułk siedmnasty piechoty i pułk lancye- 
rów Foggia obsadziły plac dworski. Ponieważ jednak 
widziano, że ludność żadnego w ruchu nie bierze udzia­
łu, a nawet mu się opiera, ściągnięto o godzinie */a7 
wojsko z wyjątkiem 18 pułku piechoty, szwadronu che- 
Yaulegerów i kompanii karabinierów, które strzegły po­
dwórza królewskiego pałacu. Około godziny 6 wieczo­
rem spokojność po mieście wszędzie była przywrócona. 
Aresztowano wiele osób pomiędzy innemi redaktorów 
i współpracowników dzienników mazzinistowskieb: 
L’Uniià.Italiana i Gazzettino Rosa. WViaOme- 
noni odi ryto nazajutrz skład broni i odwieziono do cy­
tadeli.

ANGLIA.
* (Angielska księga błękitna). Angielskie­

mu parlamentowi przedłożoną zustała, jak wiadomo, 
księga błękitna, zawierająca dyplomatyczne układy, po 
przedząjące wypowiedzenie wojny. Księga ta zawiera 
na 77 stronnicach 124 dokumeuty, rozciągające się na 
przeciąg czasu 20 dni tylko, tak że na jeden dzień 
w przecięciu pół tuzina przypada. Rozpoczynają się 
depeszą (No 1) pana Layard, posła angielskiego w Ma­
drycie do lorda Granville, zawierającą doniesienie, że 
wieczorem dnia poprzedniego rada ministrów rozbierała 
kandydaturę księcia Leopolda Hohenzollerna, kończą zaś 
zawiadomieniem księcia Gramouta, udzieloném pod dniem 
23 lipca angielskiemu ambasadarowi w Paryżu, lordowi 
Lyons (No. 124), a tyczącćm się neutralnych statków 
kupieckich.

Dokumenty te podajemy w streszczeniu podług źró­
deł niemieckich, celem zapoznania czytelników jak 
najdokładniej z genezą wojny obecnćj.

Pierwszym ważniejszym dokumentem jest (Nr. 13) 
depesza lorda Granville do lorda Lyons z dnia 
8 lipca, w którćj minister angielski spraw zagranicznych 
udziela ambasadorowi w Paryżu wiadomość o rozmowie 
z pruskim ambasadorem w Londynie, hrabią Bernstoiff. 
Ostatni wyraził się przy tćj sposobności, „że rząd pół- 
nocno-niemiecki nie życzy sobie wcale mięszać się do 
kandydatury, al9 pozostawia francuskiemu rządowi obra­
nie drogi, któraby mu się stósowną zdawała; poseł pru­
ski w Paryżu otrzymał zlecenie wstrzymać się zupełnie 
od wmięszania się. Rząd północno-niemiecki nie pra­
gnie bynajmnićj wojny sukcesyjnéj, jeżeli zaś Francya 
wojnę zamierza prowadzić z powodu oboru króla w Hi­
szpanii, toby to dowodóiło tylko pragnienia wojny bez 
żadnego prawnego powodu... Jeżeli Francya zamyśla 
zaczepić Niemcy północne koniecznie, to będą one go­
towe do obrony.“

W depeszy nr. 15 z dnia 8 lipca donosi lord Ly­
ons hrabiemu Granville, że mu Gramont oświadczył, „iż

wwatele ściśnięte szpalery. Objawy radości były 
aólo0, syn pruskiego króla obok króla wyrtera- 

ufrgskiego zwolna jechał śród niezliczonych tłumów lu- 
i,6 Korespondent donoszący o wjeździe tym do 
g^elnische Ztg, dodaje, że wyborna męzka postawa 
Usigeia, dobry, otwarty wyraz jego twarzy, którćj rysy 
Lwo ukryć zdołały wzruszenie z powodu pięknego 
Lyjęcia, zrobiły jak najlepsze wrażenie.
• pruski jenerał porucznik Prittwitz, mianowany gu­
bernatorem fortecy Ulm, przybył już — jak Schwae- 
bischer Merkur pod dniem 25 lipcadonosi — z Ber- 
ljna na miejsce swego przeznaczenia. Przyjęty na 
dworcu przez naczelników władz wojskowych i cyw lnycb, 
stanął w hotelu „Zuna Kronprinzen.“ Pan Prittwitz bu- 
dował tęż fortecę od 1842 do 1850 r. a zjednał sobie 
„ęujpatye tamtejszych mieszkańców w tak wysokim sto- 
nniu, że wyMr jego wedle wzmiankowanego dziennika 
Ljyczyni się do ustalenia podniesionego ducha, jakie 
ytn panuje, i dobrego porozumienia pomiędzy władzami 
*0j3kowemi i cywilnemi.

Bawiący na kuracyi w Wildbad oficerowie i urzę­
dnicy rosyjscy otrzymali wezwanie do powrotu i już 
“dali się do swój ojczyzny.

AUSTRYA I WĘGRY.
» Wiedeń, 1 sierpnia. Wczorajsza urzędowa Wie­

ner Ztg ogłosiła dwa nader ważne pod każdym wzglę­
dem dokuraenta rządowe. Pierwszym z nich jest patent 
cesarski, zwołujący sejmy krajowe i radę państwa,

>1", 8 drugim doniesienie o odwołaniu traktatu państwowego 
V? | Rzymem ze strony rządu austryackiego. Pierwszy 
W z tych dokumentów brzmi:
Zs! ,,My Franciszek Józef I, cesarz austryacki, król wę- 
P*1 perski —tu następuje wielki tytuł — czynimy wiadomćm:

Groźne położenie, w jakićm się Europa znajduje, i brze- 
l)r*f inienna w następstwa walka, która blizko granic naszych 

j jię zapaliła, wymagają po naszćj powinności monarszćj, 
1?S gbyśmy zgromadzili naokoło siebie wszystkie ciała re- 

,r°1 prezentacyjne poruczorćj naszćj pieczy monarchii. Po- 
;its wołując tedy w wykonaniu naszego prawa konstytucyj- 

nego sejmy reprezentowanych w radzie państwa królestw 
1 krajów, chcemy przez wybory do rady państwa i do 

«1 delegacyi otoczyć się czćm prędzćj prawowitymi repre- 
gentantami monarchii, których p tryotyczuego współdzia- 

e®j łania zawsze pewni jesteśmy.
1 '• Rozoorządzamy prz.t), co następuje: 
oci Artykuł I. Sejmy krajowe Dalmacyi, Galicyi i Wło- 
M dzimierza z Krakowem, Austiyi poniźćj i powyżćj Euns, 

Salzburga, Styryi, Karyntyi, Krainy, Bukowiuy, Morawii, 
Szlązka, Tyrolu, Vorarlbergu, Istryi, Gorycyi, Gradiski 
powołują się na dzień 20 si-rpnia 1870 r. do prawnych 
ich miejsc zbornych.

ni« Sejm czeski powołany na dzień 27 sierpnia 1870 
® r. a sejm Tryestu z jego obwodem na 2 wrześaia 1870 
> ‘ do prawnych ich miejsc zbornych.
tlił Artykuł II. Rada państwa powołana na dzień 
«4 5 września 1870 do naszego miasta głównego i stołe- 

: cznego Wiednia.
» Dan w nas ćm mieście glównćm i stołecznćm 

Wiedniu dnia 30 lipca w roku 1870, panowania na­
szego 22.

Franciszek Józef mp.
Potocki mp., Tarffe mp., Tschibuschnigg mp., IIolz- 

gethan mp., Petrino mp., Stremayr mp.“
Inny patent z dnia 29 mb. i także przez wszystkich 

ministrów kontrasygnowany rozporząda rozwiązanie sejmu 
krajowego czeskiego i natychmiastowe rozpisanie wybo­
rów. Nad motywami, jakie skłoniły rząd do tego ude­
rzającego kroku, rozwodzi się referat prezesa minister­
stwa hr. Potockiego, cesarzowi przedłożony.

Podawszy w motywach tych przyczyny i powody, 
jakie dawnićj skłoniły rząd do tego, że nie zapropono­
wał rozwiązania sejmu czeskiego, — była to zaś głównie 
pewność, że sejm ten w dawniejszych warunkach wy­
brany nie obeśie rady państwa — oświadcza hr. Poto­
cki, że wprawdzie i teraz nie ma rękojmi dla odmien­
nego zachowania się nowego, wybrać się mającego sej 
mu czeskiego, lecz że życzenie cesarza otoczenia się 
reprezentantami monarchii całćj, by w obecnych okoli­
cznościach zasięgnąć od nich rady patryotycznćj a po­
stanowieniom swoim nadać charakter zgodm ści z poli- 
tycznćm przekonaniem ludów, kazało umożebnić udział 
Czechów w wielkich kwestyach bezpieczeństwa i dobro­
bytu wspólnćj ojczyzny i to na każdćj przez konstytu­
cją podanćj drodze. „Opór w wewnętrznych kwestyach 
państwowego życia — ciągnie dalćj hr Potocki — nie 
mieści w sobie jeszcze oporu w obec żądań, jakie w chwi­
lach w następstwa tak brzemiennych nastręczają się 
czynności wszystkich obywateli ojczyzny, wspólnćj mą­
drości, wspólnemu przeświadczeniu państwowemu. A tćm 
Samćm jest i nadzieja uprawnioną, że poważny głos 
przestrogi, jaki podnosimy do całćj ludności Czech, nie 
przeminie bezskutecznie. Nic zaś nie byłoby więcćj de- 
cyduiącćm we względzie siły, jaka spoczywa w myśli 
paóstwowćj austryacko-węgierskićj monarchii, nic nie 
mogłoby skutecznićj i dowodmćj okazać jednoczącego 
i ludy łączącego znaczenia tćj myśli, jak gdyby wielkim 
rezultatem obecnego przesilenia było kompletne obesła-
nie rady państwa a tćm samćm dopełnienie warunków ' Prusy nie dały jeszcze odpowiedi na żądania przez
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przedwstępnych do ostatecznego i stanowczego usunięcia 
naszych wewnętrznych sporów.“ Ludność więc Czech 
ma umożebnić rezultat ten a ministerstwo podaje jćj 
sposób do tego przez zaproponowane monarsze rozwią­
zanie sejmu i rozpisanie nowych wyborów. 
fciLDrugi wspomniony wyżćj dokument brzmi: „Z po­
wodu ogłoszenia nieomylności Stolicy Papiezkićj odbyły 
się w odnośnych ministerstwach długie narady. Dopro­
wadziły one do rezultatu, że ogłoszona cesarskim pa­
tentem z dnia 5 listopada 1855 Z. 195 R. G., z Jego 
Swiętobliwością Papieżem Piusem IX dnia 18 sierpnia 
zawarta umowa (konkordat) w skutek najnowszego o- 
świadczenia Stolicy św. we względzie władzy Głowy Ko­
ścioła katolickisgo dłużćj nie może być podtrzymaną 
a przeto z użycia cofniętą być musi.

W skutek tego rozpoczął p. kanclerz państwa po­
trzebne kroki, by uwiadomić Stolicę Papiezką o formal- 
?, “ ini®81e“iu tćj umowy a Jego ces. król, apostolska 
Mosc polecił p. ministrowi sgraw duchownych i oświe­
cenia, aby dla rady państwa przygotował owe projekta 
do praw, jakie okazują się potrzebne, by zmienić ważne 
jeszcze przepisy ces. patentu z dnia 5 listopada 1855 r. 
dla uregulowania Kościoła katolickiego w Austryi wedle 
praw zasadniczych państwa i ze względu na dane histo­
ryczne stósunki.“

W powrocie z Rzymu przyjmowały biskupa Stross- 
mayera dnia 25 lipca niezliczone w Zagrzebiu tłumy 
ludu z radością niewysłowioną. Deputacye z Karl- 
stadtu, Krzyża, Koprzynicy, Sissek i obywateli zagrzeb- 
skich, witały dostojnego księcia kościołs, który rozczu­
lony cały serdecznie im dziękował. Chorągwie naro 
dowe zdobiły wagon, w którym siedział. Damy rzucały

opinią publiczną we Francyi mogły rozognić. Wszystkie 
jednak rzeczywiste przygotowania muszą być bezzwłocz­
nie wykonane. Ministrowie francuzcy nie rozważniaby 
sobie postąpili, gdyby dozwolili Prusom wykrętami zy­
skać na czasie... Gdyby książę teraz za radą króla pru­
skiego zrzekł się kandydatury, toby sprawa cała została 
załatwioną... jeżeli jednak po naradzie z królem będzie 
trwał w postanowieniu wystąpienia jako kandydat do 
tronu hiszpańskiego, to Francya natychmiast wojnę Pru­
som wypowie.“

Dnia 12 donosi lord Lyons hrabiemu Gran­
ville (nr. 30), że według udzielonćj mu wiadomości 
przez księcia Gramont, k-iążę Hohenzollern (ojciec) co­
fnął uroczyście kandydaturę swego syna. Ale teraz 
zmieniła swoję grę dyplomacja francuska a następujący 
wyjątek z zwyż wymienionćj depeszy ambasadora an­
gielskiego w Paryżu należy do najbardzićj uwagi go­
dnych z całćj księgi błękitnćj: „Pan Gramont wy­
powiedział zdanie, że obecny stan rzeezy (co­
fnięcie kandydatury) stawia rząd francuski w bar­
dzo kłopotliwćm położeniu. Zjednćj strony opi­
nia pnbliczna we Francyi tak jest wzburzoną, iż oba- 
wiaćby się można, żeby ministerstwo jutro zwalone zo­
stało, gdyby oświadczyło w izbach, iż sprawa załatwioną 
została bez otrzymania zadośćuczynienia ze strony Prus.
Z drugićj strony cofnięcie się księcia Leo­
polda usuwa początkową przyczynę zatargu...
O Hiszpanii nie może być już oczywiście teraz mowy a spór 
— jeżeli jeszcze jaki pozostaje — ogranicza się na Francyą 
i Prusy. Nie zataiłem ks. Gramont mego zadziwienia i 
żalu, że rząd francuski choć chwilę wahać się może uznać 
cofnięcia się księcia za zupełne załatwienie sprawy; 
wyłuszczyłem mu, jak tylko mógłem najdobitnićj po­
wody, które cofnięcie dawnićj danych zapewnień rząd 
angielski zaniepokoić i niemile dotknąć muszą; zwróci­
łem mu nadto uwagę na to, że zrzeczenie się księcia 
zmienia zupełnie położenie Francyi. Gdyby teraz wojna 
wybuchła, powiedziałaby cala Earopa, że Francya temu 
winna, że Francya ją spowodowała bez rzeczywistych 
powodów, tylko w skutek dumy i dotkniętćj próżności... 
Prusy mogłyby wtedy liczyć na pomoc całych Nie­
miec do odparcia zaczepki, do którćj nie będzie można 
wyszukać innego powodu, jak zazdrość Fraucyi i na­
miętną żądzę upokorzenia sąsiada. Powiedziałem wprost, 
że Francya będzie miała przeciwko sobie opinią całego 
świata, a jćj przeciwnik wszystkie korzyści, przypada­
jące temu, co, zmuszony napaścią, dla własnćj «brony 
wojnę przyjmuje... Po roztrząśmęciu jeszcze niektó­
rych okoliczuości, powiedział p. Gramont, że ostateczne 
postanowienie zależy od narady ministrów, która na­
zajutrz w obecności cesarza ma się odbyć, a którćj re­
zultat bezpośrednio izbom musi być przedłożonym. 
Około godziny trzecićj rano będzie wiadomo światu, 
jaką drogę Francya obrała. Nie będzie mógł widzieć 
się już ze mną pomiędzy posiedzeniem rady ministrów 
a wystąpieniem w izbie, ale zapewnia, że zapatrywanie 
się, któregom mu w imieniu rządu angielskiego udzie­
lił, należycie uwzględnionćm zostanie.“

W odpowiedzi na tę depeszę wyraża i lord Gran­
ville ubolewanie, że zrzeczenie się księcia nie zostało 
przyjęte jako załatwienie sporu, i zaprzecza temu, ja­
koby rząd angielski — jak to Gramont dał do zrozu­
mienia w ciele prswodawczćm — żądania Francyi uzna­
wał za uprawnione. Następnego dnia wzywa hr. Gran­
ville lorda Lyons, aby od rządu francuskiego domagał 
się wyraźnego oświadczenia, co tenże nareszcie przyjąć 
zamyśla jako ostateczne załatwienie.

(Dokończenie nastąpi.)

SZWAJCARYA.
» Jenerał Herzog wydał co dopiero pierwszy do 

armii związkowćj rozkaz dzienny. „Wysokie zgroma< 
dzenie związkowe — oświadcza jenerał na wstępie — 
powierzyło mi dowództwo nad armią związkową, która 
po części już stoi pod bronią. Walka olbrzymia wybu­
chła nadspodziewanie pomiędzy dwoma z nami sąsiadu- 
jącemi mocarstwami, walka, do którćj wedle okoliczno 
ści i droga ojczyzna nasza wciągniętą być może. Cho 
dzi teraz o to, by dowieść, że armia szwajcarska zasłu­
guje na zauianie bezwarunkowe, jakie najwyższa władza 
nasza jako tćż cały naród w nią pokłada. Nasamprzód 
idzie o to, abyśmy granic naszych strzegli przeciw za 
machom wszelakiego rodzaju ; gdyby jednak przyjść mia­
ło do tego, iżby wojna przekroczyła granice nasze, na­
tenczas przy użyciu wszystkich sił naszych chodzić 
będzie o to, byśmy pokazali wrogowi, że jesteśmy nie 
wynarodowionymi potomkami naszych ojców.“ Kwatera 
główna znajduje się obecnie w Olten a dotąd obsadzono 
tylko linią rzeki Aar. Lubo dotąd chodzi w Szwajcaryi 
tylko o obsadzenie granicy, to jednak zalecił pułkownik 
ParaYicini jako szef sztabu janeralnego publiczności i pra­
sie publicznćj, aby żadnych nie ogłaszały wiadomości 
o ruchach wojskowych. We względzie wypadków w Alza- 
cyi i w. księstwie badeńskićm mało dotąd było słychać 
w Szwajcaryi. Dnia 25 lipca rano słychać było w Ba­
zylei przeciągły huk dział. Odbyty w mieście tćm dnia 
poprzedniego kongres ligi wolności i pokoju minął pra­
wie bez udziału. Wypadkiem obrad było przyjęcie 
manifestu przeciw wojuie, wypracowanego przez pana 
A. Gogg.

Francyą postawione, ostatnia nie może przeto dłużćj 
odkładać swych przygotowań wojennych. Niektóre kroki 
już rozpoczęto w tym kierunku, a nazajutrz mają odno­
śni urzędnicy na dobre rozpocząć“... Gdym na to 
wyraził moję boleść i zadziwienie nad pospiechem, z ja­
kim rząd francuski postępować się zdaje, pozostał pan 
Gramont przy tćm, że dłuższa zwłoka jest niepodobną... 
Nie może nikt twierdzić, że Francya szuka zatargu; od 
bitwy pod Sadową aż do obecnćj kandydatury okazywał 
rząd francuski tyle cierpliwości, umiarkowania i umysłu 
pojednawczego, że podług mniemania wielu Francuzów 
za daleko się posunął pod tym względem... Spodziewać 
się należy, iż król pruski zabroni otwarcie księciu udać 
się do Hiszpanii. I znalazłby się jednak inny jeszcze 
sposób załatwienia tćj kwestyi, na który życzy sobia 
zwrócić uwagę rządu angielskiego. Książę Hohenzollern 
mógłby się z własnćj woli zrzec pretensyi do tronu hi­
szpańskiego... Dobrowolne zrzeczenie się ze Btrony księ­
cia byłoby jego zdaniem bardzo szczęśliwćm rozwiąza­
niem sprawy tćj trudnćj i zawiłćj i prosi rządu angiel­
skiego, użyć wszelkich wpływów, aby takowe rozwiązanie 
spowodować.

Rząd angielski uczynił to, ale kazał zarazem we­
zwać rząd francuski do umiarkowania. Ten ostatni nie 
chciał jednak zaprzestać swych przygotowań wojennych. 
W depeszy lorda Lyons do lorda Granville z dnia 10 powie­
dziano, iż Gramont wyrzekł, „że prosta ostrożność nakazuje 
z przygotowaniami wojenuemi nie pozostać w tyle... Ko­
nieczność wymaga, aby Francya tak wyrównała Prusom. 
... Rząd francuski mógłby odwlec na krótki prze­
ciąg czasu (np. 24 godzin) wielkie owe widoczne przy­
sposobienia do wojny (jak powołanie rezerwy), któreby

Telegramy.
Królewiec, 1 sierpnia. Dotąd zbywa na wszelkich 

pewnych wiadomościach o francuskich okrętach wojen­
nych na morzu Bałtyckićm, gdyż nigdzie ich nie spo­
strzeżono. Na morzu Północnćm krążą dwa francuskie 
awiso parowe, nie nagabując nigdzie okrętów północno- 
niemieckich, pomimo to jest niebezpiecznćm dla okrę­
tów północno-niemieckich wypływać na morze.

Hamburg, 2 sierpnia. Dowódzca armii północnćj 
w. książę meklemburgsko-8zweryński udał się dziś po 
kilkodniowym tu pobycie do Kielu.

Drezno, 2 sierpnia. Dresdner Journal donosi 
urzędownie o zamianowaniu saskiego ministra wojny 
Fabrice jenerał-gubernatorem na okręg 12 korpusu ar­
mii związkowćj. — W Saksonii urządzają lazarety re­
zerwowe na 5000 łóżek, z tych 2000 w Dreźnie, 1200 
w Lipsku.

Monachium, 2 sierpnia. Podług urzędowych wiado­
mości spotkały się wczoraj wieczorem o godzinie 10 
pod Stuttgartem dwa pociągi, przyczćm czterech bawar­
skich żołnierzy znaczne odniosło uszkodzenia, zresztą 
nikt nie został rannym.

Monachium, 2 sierpnia. Książę Gorczakow przybył 
tu wczoraj wieczorem, a dziś wieczorem udał się w dal­
szą podróż do Berlina.

Praga, 2 sierpnia. (Telegram Presse). Politik 
donosi, że cesarz zwiedzi Pragę i kilka prowincjonal­
nych miast czeskich.

Paryż, 1 sierpnia. (Telegram wiedeńskićj Presse). 
Urzędowe wiadomości z kwatery głównćj donoszą, że

bawarskie czaty przednie cofnęły się ku rzece Lauter 
i że pomiędzy czatami zachodzą małe utarczki. Cesarz 
zwiedził wczoraj okolice Metz. Pruscy dezerterowie o- 
świadczają, że wielkie znoszą niewygody z powodu bra­
ku kółder i nsmiotów. Nieprzyjaciele zdumieli się nad 
donośncścią francuskićj broni palaćj. (Rzeka Lauter 
tworzy granicę pomiędzy Alzacyą a bawarskim Palaty-
natem). ,

Paryż, 2 sierpnia. (Drogą pośrednią). Wydanie
wieczorne Journal officiel ogłasza artykuł, który raz 
jeszcze w obec kraju zwala winę wybuchu wojny na 
Prusy. Ponownie stara się rozłączyć sprawę Prus od 
sprawy Niemiec i zapewnić państwa południowe nie­
mieckie o bezustannćj życzliwości cesarza. Cesarzem 
powoduje w obecnćj wojnie jedynie zamiar podania kra­
jom niemieckim sposobności do uregulowania losów 
swoich w zupełnćj swobodzie. Wojna wymierzona prze­
ciw polityce hr. Bismarcka. Żałować należy, że król 
Wilhelm pozwolił się tak zupełnie opanować swemu mi­
nistrowi. „Sami Niemcy uznają ostatecznie życzliwość 
cesarza i lojalne zachowanie się Francyi“.

Fredenkshaveu, 2 sierpnia. Flota francuska, skła­
dająca się z 8 okrętów, przepływa właśnie (godzina 4'/a 
z południa) ku południowi; zwróciła się na wschód 
od La 8.

Londyn, 2 sierpnia Pojutrze ma p. Rylands wnieść 
w izbie niiszćj interpelacyą, czy rzeczywiście francuzki 
pełnomocnik w Monachium przeszedł w służbę angiel­
ską. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby niższćj odpowia­
dał p. Gladstone na interpelacyą pana Harcourt, że 
układy lorda Clarendona z Francyą, tyczące się rozbro­
jenia, były natury poufnćj i osobistćj; oficyalnych doku­
mentów tyczących się tych układów nie ma. Ambasa­
dor rosyjski, baron Brunnow, proponował był wprawdzie, 
aby wielkie mocarstwa uznały w protokóle, iż cofnięcie 
się księcia Hohenzollern uznają za dostateczne zadość­
uczynienie; mówił jednakże o tćm z p. Gladstone tylko 
prywatnie i żądał, aby Anglia w tćj sprawie wzięła lni- 
cyatywę. W owym czasie zdawało się zrzeczenie księ­
cia Hihenzollern jako eo ipso wystarczające, a baron 
Brunnow postawił swój wniosek w urzędowćj formie 
dopiero 16 lipca, a więo w czasie, gdzie już było za 
późno. Dzisiaj mogłyby wspólne próby sprowadzenia 
pokoju tylko rozdrażnić mocarstwa wojujące.

(Prostujemy omyłkę zaszłą w wczorajszym telegra­
mie z Londynu, który nas w bardzo niewyraźnym do­
szedł odpisie. Otóż sekretarz wojny p. Cardwtll oświad­
czył, iż armia angielska składa się obecnie z 82,500 
żołoierza i 22,000 rezerwy, iż koni i zaprzęgów jest 
podostatkiem, a 300,000 karabinów odtylcowych w za­
pasie. Przyp. Red. Dz. Pozn.).

Londyn, 2 sierpnia. Z komunikacji, jakie wczoraj 
p. Gladstone izbie niższćj udzielił, dotyczących prze­
strzegania neutralności, podnieść jeszcze należy, że 
tenże uważa położenie podmorskiego telegrafu z Dun­
kierki do któregokolwiek punktu na Bałtyku przez 
Anglików za łamiące neutralność, zatćm za niedozwo­
lone. .

Fhrencya, 1 Bierpnia. (Telegram Presse). Opi­
nio ne zapewnia, że choć Anglia ścisłą zachowuje neu­
tralność, to jednak nie chce się podjąć żadnego z in­
nemi neutralnemi państwami zobowiązania pod wzglę­
dem wspólnćj pokojowćj akcyi w razie, gdyby akcyą 
taką uważały za będącą na czasie. — Rząd koncentruje 
wojska na granicy rzymskićj.

Ostatnie telegramy.
Berlin, 4 sierpnia. Nadeszłe w nocy z tea­

tru wojny szczegóły o potyczce pod Saarbrücken, 
brzmią: Pomimo ognia znacznój artyleryi pozo­
stały nasze forpoczty na swóm stanowisku aż do 
zupełnego rozwinięcia się trzech nieprzyjacielskich 
dywizyi. Dopiero, gdy te wyruszyły do ataku, 
opuścił słaby oddział pruski forpocztowy miasto 
i zajął w pobliżu na północ Saarbrücken nowe 
stanowisko obserwacyjne. Strata nasza w tój po­
tyczce wynosi pomimo Chassepotów, kartaczownic 
i silnój artyleryi tylko w zabitych 2 oficerów i 70 
żołnierzy. Nieprzyjaciel, jak się zdaje, poniósł 
znaczne straty.

Tego samego dnia, 2 sierpnia, przeszedł nie­
przyjaciel granicę pod Rheinheim, na wschód od 
Saargemünd, w silnój kolumnie i rozpoczął żwawy 
ogień tyralierski w kompaniach na najsłabsze na­
sze patrole, przyczóm tylko jeden koń został dra­
śnięty. Przed zapadnięciem nocy cofnął się nie­
przyjaciel na powrót. Wojska nasze trzymały się 
w obu potyczkach przewyhornie.

Moguncya, 3 sierpnia. Przybycia wielkie­
go księcia sasko-wejmarskiego oczekują dziś wie­
czorem lub jutro rano. Wielka kwatera główna 
zostaje tu przez dziś. Proklamacya króla do ar­
mii wywołała wszędzie usposobienie pełne za­
pału. _____________
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 4 sierpnia. Obawy, jakoby przerwana ko­

munikacja na tutejszych, kolejach żelaznych co do przewozu 
osób i towarów dłużćj jeszcze trwać miała, nie sprawdziły się 
na szczęście, przeciwnie już od wczoraj odchodzą zwykle pociągi 
osobowe i towarowe. Na przestrzeni jednakże starogardzko-po- 
znaósko-wrocławskićj ustaje kilka pociągów. Odchodzić będą 
z Poznania do Stargardu następujące pociągi: o godzinie 6 minut 
14 z rana pociąg mięszany aż do Krzyża z 2, 3 i 4 klasą; o go­
dzinie 11 minut 14 przed południem pociąg osobowy z I, 2 i 3 
klasą; o godziny 7 minut 34 wieczorem mięszany pociąg do 
Krxyza z 2, 3 i 4 klasą; o godzinie 11 minut 33 w nocy pociąg 
osobowy z 1, 2, 3 i 4 klasą. Z Poznania do Wrocławia odcho­
dzą następujące pociągi: o godzinie 5 minut 4 z rana pociąg 
osobowy z 1, 2, 3 i 4 klasą; o godzinie 8 minut 14 z rana mię­
szany pociąg z 2, 3 i 4 klasą; o godzinie 4 minut 4 po południu 
pociąg osobowy z 1, 3 i 3 kiaaą; o godzinie 6 minut 54 mięsza­
ny pociąg do Leszna z 2, 3 i 4 klasą.

— * Jedną z najdrażliwszych stron zawodu naszego wśród 
obecnych okoliczności jest pozbawiona wszelkićj rozsądnćj pod­
stawy podejrzliwość, z jaką dziennikarstwo niemieckie nad każ- 
dśm wyrzeczonćm przez nas gtowćm czuwa. Któżby mógł był 
np. przypuszczać, że wezwanie nasze, by ziomkowie nasi będący 
jeszcze za granicą wracali w skutek amuestyi do kraju, oznaj­
miając władzom miejscowym swój powrót, stanie się tu- 
tejszćj Posener Zeitung przyczyną podejrzywania naszych in- 
tencyi z powodu twierdzenia naszego, „iż dzisiaj jest potrzebą 
i obowiązkiem każdego Polaka być w kraju“. Powtarzamy to 
samo i dzisiaj. W obec tylu rąk oderwanych od roli, w obeo 
tylu strat materyalnych, które już nastąpiły, a których jeszcze 
więcćj nastąpić może, w obec zakłopotanego położenia ziomków 
i kraju, uważamy pobyt wszystkich Polaków, którzy w nim prze­
bywać swobodnie mogą a więc i tych, którym akt amnestyjny 
z dnia 31 lipca drzwi domu ojczystego otwiera, za wyraźny obo­
wiązek obywatelski. Kto może niech pozostaje, niech powraca do 
domu, niech dba o jego powodzenie, dzisiaj bardzićj właśnie, 
niż kiedykolwiek, ponieważ jest zagrożonym i zakłopotanym
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Otóż zdanie nasze, które powtarzamy, a w którem nam się ze 
stanowiska prawa, polityki i znmienia nie zdrożnego dopatrzeć 
niepodobna. — Nie wiemy istotnie, czego się trzymać, chcąc zadb- 
wolnić podejrzliwości niemieckich gazet. Jedne uważają np. za 
rzecz podejrzaną, że „uderzająco wielu Polaków znajduje się 
u wód morskich pod Królewcem“ po za granicami swego zwykłe­
go miejsca pobytu; drugie rzucają wręcz przeciwne na nas po­
dejrzenie, ponieważ objawiamy zdanie, te każdy Polak powinien 
dzisiaj siedzieć w domu lub powracać, skoro mu wolno, do domu 
i to jeszcze wyraźnie za wiadomością władz miejscowych. 
Cóż więc jest prawdą i któraś alternatywa z naszój strony zado- 
wolni i zaspokoi podejrzdwości niemieckiej publicystyki? — Zda­
niem naszćm jest obowiązkiem prasy pojmującej należycie swe 
zadanie w czasach rozdrażnienia i rozbudzonych namiętności, jak 
dzisiejszych, przemawiać do rozsądku, koić a nie drażnić, uspo­
kajać raczój, aniżeli poddawać tię prądowi roznamiętmenia, który 
najczęściej w podobnych okolicznościach, jak przykłady dziejowe 
uczą, niewinnym krzywdę wyrządza. Prawdę tę powinnaby 
prasa niemiecka w obecnćj chwili wziąść mocno do serca... Co 
się tyczy naszego ogólaego i zasadniczego stanowiska, wypowie­
dzieliśmy je po trzy kroć w numerach 161, 163, 167 pisma na­
szego tak wyraźnie i tak stanowczo, że rozumieliśmy przez to 
zyskać sobie i reprezentowanój przez nas spóleczności prawo wol­
ności od WBzelkich przypuszczeń, domysłów i podejrzliwych inter- 
pretacyi naszych jasnych zresztą i niedwuznacznych orzeczeń.

— * Wygotawanle kasowych biletów połyczkowyoh 
(Darlehnskassenscheine) postępuje tak szybko, że już zapewne 
z dniem 8 b. m. takowe będą mogły być wydawanemi. I orga­
nizacją kas pożyczkowych gorliwie się zajmują tak dalece;, że 
kasy w niektórych miejscach będą mogły niezwłocznie rozpocznąć 
swą działalność.

— * Posener Ztg otrzymuje od jednego z żołnierzy V. 
korpusu Ust datowany z Hoff w Bawaryi, pod dniem 31 lipea, 
z którego przytacza następujący ustęp: „Nadzwyczajnie przyja­
cielskie, w niektórych miejscach pełne emuzyazrnn przyjęcie, 
jakiego w podróży koleją żelazną przez królestwo saskie prawie 
wszędzie deznawaliśmy, tudzież pełne miłości staranie się o za­
spokojenie naszych potrzeb, powodują mnie, prosić Pana, ażebyś 
w Twoim szacownym dzienniku podniósł z uznaniem wyświad­
czone nam wszystkim grzeczności. I tu w Hoff (królestwo ba­
warskie), dokąd,co tylko przybyliśmy, ludność miejska witała 
nas z ogólną radością.“ — Prócz powyższego zamieszca taż ga­
zeta pismo z Berlina do ozoby prywatnćj adresowane a udzielone 
jćj do użytku. Pismo to brzmi: „Co tylko przybyło sześć po­
znańskich kompanii fortecznych artjleryi numer 5 na dworzec 
kistrzyński w Berlinie; przyjęcie było więcćj niż świetne. Tak 
dla każdego oficera, jak i podoficera i szeregowca dało, zaraz po 
przybyciu, stowarzyszenie kuchni ludowych we wielkiój szopie, do 
towarów przeznaczonćj i uroczyście przyozdobionej, smaczny i do­
bry obiad, i składający się z pieczeni wieprzowćj, gr ichu, po 
2 kufle piwa bawarskiego i po 2 cygara na osobę. Arystokra- 
cya, artyści, najwyżsi reprezentanci nauk i miły berliński wy­
kształć ony świat damski przyjęli na siebie usługę. Miałem szczę­
ście, otrzymać z uprzejmćj rączki utalentowanej pani Liny Mor

k ' ’ .................... .....................................mój przyjaciel z rąk bardzo pięknćj córki 
Entuzjazm pomiędzy żołnierzami był bar-

spodziewać się należy, będzie zdarzenie to nauką 

załogi ode-

bliczuości atoli, 
na przyszłość.“,

— * Jeden z podoficerów artjleryi tutejszćj 
brał sobie życie, przerżnąwszy gardło brzytwą.

— • W zeszłą środę przejeżdżało przez Poznań 20 więźniów 
z domu kary w Rawiczu, udając się z dozórcą w powiat średzki 
colem podjęcia robót żniwnych. Również i w okolicy Bojanowa 
zatrudniają więźniów robotami poluemi, naturalnie tjlko tych, 
którzy się dłuższy czas dobrze sprawowali.

— * Kalendarz. Jutro, w piątek duia 5 sierpnia, Panny 
Maryi Snieżnćj; fw kalendarzu łowiańskim Stanisławy św. 
W»-ind słońca o godzinie. 4 minut 31, zachód o godzinie 7 mi­
nut 39.

Dnia 5 sierpnia 1396 roku układ z książętami szląskimi.— 
1419 Władysław Jagiełło rażony od pioruna. — 1679 śmierć Sta­
nisława Hozyusza.

— * Drngle „Curiosum.“ Pod tym napisem przesyła nam 
z prośbą o wydrukowanie p. Świerszcz następujący artykuł:

„Tych którzy Świerszcza prace raczyli uznać za „„mrzonki““ 
a jego za „„ideologa““ — mam honor publicznie zapytać się, 
gdzie jest dzisiaj „„moskiewsko-pruskie przymierze““. Co 
się dot .czy istnienia zaczepno - odpornego aliansu między 
Napoleonem III a hr. Bismarckiem — o t&kowćm dziś głosi euro­
pejska prasa i toczą się rozprawy w izbie lordów w Londynie.— 
Świerszcz ma przyjemność zawiadomić wszystkich „„ŚwierBzczo- 
manów"“, te aluns sekretny między Prusumi a Franeyą od 1863 
roku — ua jednę chwilę do dnia dzisiejszego istnieć 
nie przestał. — Obecnie wid.imy skutki jego nad... Raneml 
Autor broszury wydanćj w 1869 r. w Paryżu p. t. „,,L’aliance 
franco prusleune““. Bolesław Świerszcz“

genstern kufel piwa, 
sławnego profesora, 
dzo wielki.“

— * Onegdaj nad wieczorem rozeszła się tu pogłoska, ja­
koby Prusacy po dziewięciogodzinnej walne zająć mieli Forbach,

iiograniczne miasto francuskie Pogłoską ta okazała się całkićm 
alszywą a Ostdeutsche Ztg jeszcze tego samego wieczora 

w dodatku nadzwyczajnym ogłosiła ją za amyśloną. To samo u- 
czyniła wczorąj Posener Ztg, nazywając ją „kaczką“. „Przy 
kaczkach“ — powiada dosłownie pomieniena gazeta — „myślimy 
nasamprzód o spekulacyach gieł^ewych. Gdyby pożyczki zwią­
zkowej nie wydawał bank królewski, natenczas uważalibyśmy ową
na podwyższenie kursów obliczoną 
wania, tymczasem nie można

pogłoskę za środek eskonto-
ożna przypuszczać, ażeby królewski bank 

w Berlinie dopuścił się podobnego ,manewru, i musiało zatćm 
chodzić o inną spekulacyą; dziwnćm przecież pozostaje, że po­
ważni ludzie starali się utwierdzić wiarę w tę pogłoskę. Dla pu-
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GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
- » JMąUa. Berlin, 2 sierpnia. Mąka pszenna nr. 0 

4%—’/„ nr. 0 i 1 4’/a—’/j tal., rżana nr. 0 3% — ’/, tal., nr. 0 11 
37,-7, tal- P‘-

Poznań, 4 sierpnia. Mąka pszenna nr. 0 i 1 37,—4’/, tal., 
mąka rżana ar. 0 i 1 37,—3% talara płacono za centnar bez 
akcyzy.______________________________________________________

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 4 sierpnia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Golski z Połażejewa, pani 
Ciesielska z Wierzonki.

HOTEL RZYMSKI. Baron Winterfeld z Mur. Gośliny, Nathu- 
sius z żoną z Ludom.

HOTEL BERLIŃSKI. Prób. Giatrewski z Ludom, Niedbaiski 
z Radlewa.

TILSNERA HOTEL GARNI. Prób. Kosiński z Król Polskiego, 
Pau y z Berlina, Willich z Warszawy, Fucha z Legnicy, Ra­
domski z Berlina.

Wiadomości giełdowe.
Giełda poznańska, 4 sierpnia.

Poznańskie stare 3’/,% Asty zastawne — tal. pir —
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 76 tak żądano. — Pozn. 
listy rentowe 75’/« tal. pł. — Pozn. 5% obligacye po*. — ząd. 
— Akcye banku prowinc. pozn. — płac. — Banknoty polskie 
69% tal. pł. — Akcye poznań. banku realno-kredytowego — tal. 
płacono. — Rumuny 45% taL płać.

Żyto: wypow. — węcpli; ua sierp. 42, sierp.-wrześ. 42, 
wrzes.-paździer. 44%, na jesień 44*/«, paźdz.-listop. — , listop.- 
grudz. — taL

Okowita: (z beczką) wypow. 9000 kwart, na sierpień 
1474, wrzesień 145//„, paździer. 14°/ia, listop —, grudzień — , 
styczeń 1871 — taL płac.

Git Ida berlińska, 2 sierpnia.
Stałemu usposobieniu giełdy nie odpowiadał dziś podobnie 

ożywiony obrót. 

Walery prnikle: Dóbr, pożyezk. pstwa (4%%) 91 płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 93'/, płac. Obi. pstwa (4%) 74 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 1047/e płac

List. auta W. i Zachod.-prnsk. ;S%%} 68 płac dto (4%) 
72% płac, dto (4’/,%) 81 płac. Pozn. nowe (4% 74’/« płac. 
Listy rent. Pozn. (4%) 757» plac. Prask. (4%; — płac.

Walory zagranlozne. Austr. mewi. (5%) — płac. Poż.
naród. (5%) ■— płacono. 1 Losy z roku 1854 (4%) — płacono. 
Losy kredytowe z r. 1858 70 płacono Losy z r. 1860 ¡5%: 63% 
plac. Losy z r. 1864 (4°/0) 51 płaco o Pożycz. « srebr. z r. 
1864 ¡5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5”0) 
98 płacono. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. i4%j — płacono. 
Polak, certif. Lit. A. po 300 złp. |5%) — płac, dto cząstki po 
500 zip. (4%) 90 płac Polskie listy zast. 3 etn. w rs. (+70| — 
nłac. Listy Ukw. 497» płc Włoska poż. (570j 447,—5’ , płc Ru­
muńska poż. (8%) 777, płacono. Rumuńskie oblig. kolej. (7%%) 
45—7,-7» płac. Turecka poż. 38’/» płacono. Ameryk, poż. (6%) 
85—6 płacono. Akoye kole) ieiaz Kol. mind. 112—116—114 
płacono. G8l.-Kar. Ludwik 78—81 — 80 płacono. Austr. Franc. 
166—68 płac. A arszaw.-wied. 50—1 płacono. Banki ltd. Au- 
stryackie kredyt, mob. 1067,—10— 97, płacono. Pozn. prowinc.
— płac. Szląsk. stów. bank. (4%) 102 żądano. CertyŁ hip. 
Hubnera (47,%) — płac. Hansem. (47,%) 85 płac. Henkel 
(47, «/,,> — żąd. Meining. (47,%) — płac.

Knrs gotówki l pap. pleń. Frar. pruskie ;143/, płac. ldr. 
1127« płac., suwerny 6. 217« płac., nap. 5. 12 płac., półimper. 5. 
15 płac., doli. 1 ¡17» płacono Złota w sztabach funt celny 4587, 
płac. Srebra funt celny 29 26 plac. Zagraniczne banku 937» 
płacono. Au8tr.-bankn. 76% płacono Rosyjsk. banku 707, płac.
— Dysńoato bankowe 8

Pszenica: 2100 tum. w cmeiscu 58—70 tai. wedle jakości 
żąd.; 2000 funt na sierp, i sierp.-wrzes. 62 637, , wrzes.-pażd. 
657,—66%—7,, paźdz.-listop. 68 tal plac. Żyto: 2000 tunt. 
w miejscu — tal. wedle jakości żądano; 42—46% tal. za statku 
i śpichrza plac.; na sierpień i sierp.-wrzes. 457,- 46—45%, 
wrzes.-paźdz. 47’/«— % — %, paźdz.-listop. 48'/,— %-%, listop.- 
grudz. 487.-7,— 7, tal. płacono Jęczmień. 1750 luut. utaJy 
l wielki 36—45 tal. wedle jakości żądauo Owies: 1200 funt, 
w miejscu 32- 387, taL wedle jakości żąd.; szląski 84—353/,, 
pomorski 36—37, polski 34 tal. za statku płac.; ua sierp. 33,
sierp.-wrzes. 29%----- 30%, wrzes. 30% tal. płac. Groch: 2250
funt do gotow. 62—72 tal., na paszę 50-60 tal. Rzep: 1800 
funt. — tal. Rzepik: — tal. Olej rzepiowy: 100 tum. 
w miejscu 127, tal. żąd ; na sierp. 13%—’/,—’%«, sierp.-wrzes. 
127,, wrzes.-paźdz, 127,—% tal. płacono. Olèj lniany 100 
funt, w miejscu 117» tal. Oie, skalo.: w ciitys< u 77, tal.; ua 
sierp, i sierp.-wrzes. 77, tal. żąd. Okowita: 8000' Tru. w 
miejscu bez beczki 147,,—7, tal. plac., ze śpichrza 147, plac., 
nu sierp, i sierp.-wrzes. 137„—’%,—%—147», wrzes.-pażd. 14’/. 
——’/«—%, paźdz.-listop. — tal. płac.

Giełda w rudawska, 3 sierpnia.
Żyto: 2000 funt, wyżej ; ua sierp, i sierp.-wrzes. 417»

— 42—417«, wrzes.-pażd. 447,-7»—7,, paźdz.-lisiop. 457, płac., 
listop.-grudz. 46 tal. żąd. Pszenica: na sierpień 64 tal. żąd. 
Jęczmień: na sierpień 43 tal. żądano. Owies: ua gierpień 52 
tal. żąd. Oléj rzepiowy: spokojnie; w miejscu 13% tal. żąd., 
na sierp, i sierp.-wrzes. 127,, wrzes.-paźdz. 127,, paźdz.-listop. 
127i, tal. żąd. Okowita: wyżćj; w miejscu 157, tal. żąd., 157, 
płac., na sierpień i sierp.-wrześ. 147» płac , wrześ.-pażdz. 157, 
tal. żąd.

Na targu: piękna średnia poślednia
sgr. sgr.

Pszenica biała 80-85 78 72-76 J
„ żółta 78 81 76 72-75

Zyto 55-57 54 52-53 8 !
Jęczmień 44—46 43 41—42 co ’
Owies 39-40 38 35 -36 & ł
Groch 64-68 62 56-60 Cl» ■
Rzep 215--200—180 • i
Rzepik zimowy 205--195-180) 1

f
Władysław hrabia 

Kwilecki
zakończył żywot doczesny 
w Lucernie dnia 30 lipca. 
Bliższa wiadomość o po­
grzebie nastąpi. W smu­
tku pogrążeni (4978) 
Żona, siostra i brat.

mają lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic nikomu nie wydali lub wypła­
cili, owszem o posiadaniu przedmiotów do 
dnia 15 sierpnia 1870 r. włącznie sądowi lub 
administratorowi masy doniesienie uczynili 
i wszystko z zastrzeżeniem jakowych swych 
praw tam dotąd do masy konkursowej od­
dali. Zastawnicy lub inni z nimi równo u- 
prawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego 
powinni o rzeczach zastawionych w ich po­
siadaniu się znajdujących tylko doniesienie 
uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy- 
by do masy pretensje jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcieli, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
20 sierpnia r. b. włącznie u nas piśmiennie 
lub do protokułu zameldowali i następnie

do rozpoznawania wszystkich w czasie wspo- 
mnionym zameldowanych, również stósownie 
do okoliczności do ustanowienia osób zarzą­
dowych

dnia 1 wi-xeń«ila p. b. 
prze-d południem o godz. 10

przed powyż wzmiankowanym komisarzem 
stawili.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego aneksów do­
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym o- 
kręgu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojćj pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub do praktyki u nas u- 
poważnionego obcego ustanowić i do akt do­
nieść.

Niemającym tu znajomości proponujemy 
rzeczników Bernharda, Klemme i Ktlblera.

20 talarów nagrody

Giełda szczecińska, 3 sierpnia.
Pszenica: na sierpień i sierp.-wrzes. 72 tal. Żyt 

sierp, i sierp.-wrzes. 47, wrześ.-pażdz. 48 tal. Groch: na 0; 
— tal. Olej rzepiowy: w miejscu 127.,, na sierp. 127, 
paźd. 12'/, tal. Okowita: w mie scu 157«, na sierp.-wrzeg 
wrzes. 15, paźd. — tai. Olćj skalny: w miejscu —, r 
paźd. — talara.

SPKO-TOWANIE. *
We wczorajszym numerze Dziennika, w telegrami» 

watnym z Berlin i de Posener Ztg, zamiast „kabału“ * 
należy ,.telegraficznej liny podm rsklej.*

(Nadesłano.)
Błogo skutkująca Revalesclère p. du Barry ma cem, 

zasługę, ź* bez pomocy lekarstwa usuwa niewątpliwie wsz„. 
choroby z żołądka, garda, płuc, nerwów, nerek, błony 
pęcherza i krwi, że odnawia krew a osłabionemu ciału i ua»? 
młodych i starych ludzi nowych dodaje sił. *4

Cytujemy kilka z tysiącia przypadków, które oparb 
wszelkiéj medycynie. — Szczęśliwa kuracya Jego SwiątobL’ 
Papieża przez RevaleS' ière du Barry po dwudziestoletuiśm ? 
skuteczném używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. z? 
wie Papieża jest znakomite, mianowicie od czasu, jak watr,% 
się od wszelkich lekarstw, któremi go uleczyć chciano, i Lj 
używa wyłącznie prawie wyboruéj Revalesclère du Barry u 
nadzwyczaj korzystnie nań działa. Zaręczają, że Jego §«* 
bliwość przy każnym obiedzie spożywa jéj talerz pełny j 
brodziejstw jéj uachwalić się nie możo. (Korespondencja , c 
zette du Midi). — No. 52,081: Marszałek dworu hr Pln»L 
wyleczony została od zastarzałej niestrawności. — No. 58418- y 
grabina de Bréhan od 71etnich cierpień wątroby i nerwów 
chudnięcia, bezsenności, hysteryi, melancholii i osłabienia. 
50,416: Hr. Stuart de Decies, senator, od zléj strawności, ciem 
na wątroby i nerwy, spazmy i kurcze. — No 49,8<2: Pani Ji 
Joly od pięćdziesięcioletnich obstrukcyi, niestrawności, 
wymiotów, spazmów, kurczy i bezsenności. — No. 46,270: J 
berta od suchot z kaszlem, wyrzucania krwi, womitów, obstral" 
i nocnego pocenia się, przeciw czemu przez 25 lat darem nie 
wał lekarstw i w łóżku leżał. — No. 53,860:
suchot, na które według lekarzy w 1855 r. w 
miała umrzeć, a dzismj jeszcze żyje.

70,000 świadectw kuracyi, które oparły się wszelkiéj 
dycyuie pomiędzy niemi Jego Świątobliwości Papieża, manng 
dworu hr Pluskowa margrabiny de Bréhan, hrabiny Castle Sto 
dr. dr. Wurzer, Stein, Angelsteiu, Schorland, Ure, Harvey itd. » 
których kopie bezpłatnie i franko ua żądanie. Mąkę tę po,a 
jącą sprowadzać można przez wszystkie apteki lub za zalir, 
od Barry du Barry 1 Sp., Wiedeń, Freiung No. 6, III pi..,.] 
Przez używanie jéj oszczędza się pięćdziesiąt razy wydatek z, i 
ne środki a ż wi lepiéj niż najlepsze mięso.

Cenny ten środek lecząco-pożywuy sprzedaje się w 
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/, funta za 18 sgr, 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za ¿i, 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal. — feï 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr, ~......................
wadzać można przez Barr 
Fryderykowska ulica; Fe

panna Gallari 
dwóch miesiąj,

sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — g™ 
ry du Barry i Spółka w Berlinie)

. . -------, - Jlix & Sarrotti w Berlinie, 191 p.
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulia 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synor 
30 Markgrafeustr., Barry du Barry & Comp. w Wiedli 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Hat 
burgu 41 Katharinenstrasse; w Poznaniu u Elsnera: w Lipsh 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wroclay 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholt 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Rei 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie u S. , 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą poczto» 
bib zaliczka

ofiaruję temu, który mi wskaże oszczercę, co mnie przed publiczno­
ścią polską oczernił, jakobym się odgrażała w moim składzie Po­
lakom na przypadek zupełnego zwycięstwa armii pruskiej nad 
Francuzami.

(4984)
Wdowa Schlesinger,

Chwałiszewo 73.

Obwieszczenie.
Przy pożarach w obwodzie miasta Pozna­

nia odbkrze ten, który o wybuchu ognia 
doniesie pierwszy i natychmiast mlej- 
Mt»iej iztraiy ognianej, (po lewej 
stronie od wnijścia na ratusz) dwa talary 
nagi ody. Donoszący winien z kartą zamel­
dowania, którą mu straż ogniowa udzieli, 
udać się do masztalni miejskiej, przy rogu 
Wblkiih Garbar i nl Wszystkich Świętych, 
szafarzowi oznaczyć miejsce pozatu i z pierw­
szą sikawką, jaka w pogotowiu stanie, tam 
dotąd podążyć. (4990)

Rzetelność doniesienia poświadczy urzę­
dnik kierujący gaszeniem ognia, poczćn. 
kartę nam zwrócić należy do raasygnowa- 
nia nagrody.

Obwieszczenie z dnia 10 sierpnia 1864, 
które nakazywało o pożarach donosić ka- 
sztelanowi ratusza, niuiejszem się uchyla.

Poznań, dnia 26 lipca 1970.
TWta gl» trat.

Spis szósty składek, które nas doszły:
A. Składki jednorazowe:

Robert Kaul 5 tal. Dr. Matecki 5 tal. Pilaski 5 tal. Dr. med. Jó 
zef Samter 5 tal. Ernest Stock 25 tal. A. L. Auerbach 3 tal. Posener 
& Cohn 2 tal. Nieznany 10 tal. Filip Lewek 5 tal. Juliusz B. Adler 
5 tal. J. Hey 15 sgr. N. N. 10 tal. Fromm, rzecznik w Inowrocławiu 
1 tal. B. Asch 6 tal. Munk ass. 10 tal. Ludwik Türk 2 tal. H. Ce­
gielski 10 tal. O. Lehmann 1 tal. S. Sluszewski 2 tal. Dr. Barth 3 tal.
Yavre 2 tal. Vanselow 1 tal. Woliński 2 tal. Krumbhorn 2 tal. Sche- 
rek 2 tal. A. M. Jacobi 10 sgr. J. Asrh 2 sgr. 6 fen. G. Goldcbmidt
15 sgr. K. A. Schônke 2 tal. Hey 1 tal. Wolff Holz 1 tal. M. H. Hol/,
bock 1 tal. A. Appolant 1 tal. E. Reysner 1 tal. Pani Jakubowska 5 sgr. 
Wd. A. Hoffmann 1 tal. L. Lichtenstein 1 tal. N. Lichtenstein 1 tal. 
G W. Kalischer 1 tal. Geortz 5 sgr. Zimmermann 15 sgr. Pani Mni-

Cierpienia płucowe. Stan słabości.
Radykalna kuracya tych chorób według metody pr«*f. lir. lóiitip- 

sona za pomocą polec, już pr ez A. v. llumUoldtu w Hiismos Coca, 
której cudowne siły leczące wprawiały w zdumienie zawsze wszystkich po Ame­
ryce poludniowój podróżujących. Dr. Sampson cieszy się po najgiu towniejszych 
studyach ze sw Ćoca-płgulkami (1) najświetn rezultatami w cierpie­
niach żołądkowych, nawet w dalszych stadyach, a ze sw. Coca piguł­
kami (II) uder/.ającem wzmocnienióm przy osłabianym systemie nerwów płcio- 
w ch. Bliższe szczegó y w broszurze bezpłatuńj z Nlohren-Apotheke 
w Uloguneyl. [47301

IB

Wierszyka mego drobne tajemnice
Pragną odgadnąć stołowe nożyce,
Ztąd szumno-liebe wiersze pokleiły,
Numerem z pierwszego w świat ¡e puścili
A że nożyce liczą między fraszki,
A wiersze były li dla małej ptaszki
Tylko pisane; więc orzeł, król ptaków,
Na tem rzecz kończy, nie podając zn&kfr 

(4996)

Osiedliłem się w JPlesze 
wie. (4985)

Dr. Gąsiorowski.
Elegancko urządzony dom mieszkłk 

z 13 pokcjaml, suterynami, ogrodem i stajni 
w którym dotychczas mieściły się bióra Ti 
lusa, wydzierżawionym być ma od 1 psi 
dziernika r. b. (4708;

Z powodu powołania do wojaka jest pif 
karnla moja z klientelą do sprzedania Blił 
sze szczegóły u p. hatskowsklój Chm 
liszewo No. 59. ;4f'

Grobla No. 31 
do wynajęcia i 
z stancyą.

na I piętrze jest stancy 
warsztat stolarsU wn.

(4986)

A. Marinier,

Obwieszczenie.
Z powodu w rzece Cybinie przedsię 

wziąść się mającńj naprawy komunikacya 
tamże — pomiędzy Tumem a Sródką — 
w piątek i w sobotę bieżącego tygodnia cał- 
kióm zamkniętą będzie. Podaje się to ni- 
niejazem do wiadomości publicznćj z tóm 
nadmienieniem, że królewska komendantura 
na wymienione dni most śluzowy przy Tu­
mie dia komunikacji otworzyła.

Poznań, dnia 2 sierpnia 1870.
Król, dyrekcyn policyi. 

W zastępstwie:
Bankę-

rówska 10 sgr. Reinke 15 sgr. Wolff Koppel 7 
cbieja 5 tal. Silberstein 15 sgr. Nieznany 10 
wig Goldschmidt 15 sgr. Pani Schirm 5 sgr.
15 sgr. i od pierwszego września 15 sgr. Gumprecht 10 

B. Składki miesięczne:
Neumeyer 1 tal. A. Klug jun. 1 tal. Konig 1 tal.
Poznań, dnia 4 sierpnia 1870.

Poznańskie stowarzyszenie ku wspieraniu 
ranionych na polu hitwy i chorych wofowni- 
____________________ kow._____________________

Tekturę smołowenwaną ogniotrwałą
udowodnionej trwałości z 15 lat już Istniejącej mój fabryki, oraz smołę 
z węgli ang. i asfalt polecam i podejmuję całkowite po­
krycia dacllów według metody najlepszej. (4987)

A. KrzyżanowskL

6 fen.
sgr. Elkeles 
N. N. 1 tal.

tal.

sgr. Göbel kazno- 
1 tal. Hart 
M. L. Elkus

Dom J. P. Cam,
Pigołki roślinne p. Cauvina,

jeden z najlepszych środków czyszczących, nie utrudzają żołądka, łatwe do zaży­
cia, nie wymagają ani zachowania dyety, ani żadnych napoi. Jako środek czysz­
czący należy je brać idąc spać, jako środek przeczyszczający i chłodzący przy je­
dzeniu. (Szczegóły użycia w prospekcie w polskim języku.)

Nowe specyalnc środki p. A. 
Marinicr

I klasy suki essor, 55 na 
bulwarrze Sebastopolsk. 

w Paryżu.

Obwieszczenie.
!&ról. sąd powiatowy w Grodiisku

Wydział I. (4979j
Dnia 1 sierpuia 1870 roku, po południu 

o godz. 4.
Nad majątkiem kupca Izydora Koppen- 

helm w miejscu otworzono konkurs kupie­
cki a dzień wstrzymania zapłaty ustanowiony 
został na dzień 1 sierpnia 1870 w południe 
o godzinie 12.

Tymczasowym zarządzcą masy j-st rze­
cznik Heine w miejscu Wierzycieli dłuż­
nika wspólnego wzywamy, aby w terminie
tiulu IG glerpnla r. li. prxe<l po 

ludnlrin o ffotlz. 1O
przed konnąarzem sędzią powiatowym ur. 
Mrozińskim wyznaczonym, oświadczenia i 
pr- pozyeye swoje względem dalszego zatrzy 
mania "tego administratora lub w yboru inne­
go tymczasowego administratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólne­
go cokolwiek w pieniędzacb, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub cachowaniu

C. Schónfelder & Comp.
Brzeg, obwód rejeuc. wrocławski,

polecają swe elastyczne materace drutowe 
najlepszój konstrukcyi i tej aantćj dobroci a je 
dnak tańsze niż materace panów R. Ktltzfcy & Siebei 
w Augsburgu, na których doskonałość zwróciła nwagę „Gar 
tenlaube“.

Są one daleko lepsze niż wszystkie uży­
wane dotąd przyrządy służące do wkładania 
w łóżko, ponieważ wielce przyczyniają się do czy­
stości i zdrowia, zatrzymują zawsze przyjemną ela 
styczność, i odznaczają się większą trwałością niż mate­
race z sprężynami, których sprężyny prędko się psują 
i il lądy nie wymagają kosztownych reparatur ostatnich 
Leżenie na nich zawsze jest normalnem i zdrowem, ponie­
waż nasze elastyczne materace drutowe

poirzeoują lekaiego tylko wysłania z wlósii końskiego.
Dla swej taniości są nlezbędnemł dla bogaczy i ubogich a stósownenii 

są szczególnie dla hotelów, zakładów, zakładów chorych itd.
Przy zamówieniach potrzebnem jest podanie długości i szerokości łóżka. Cena 

materaca stósownie do wielkości Sj— 6| tal. j kompletne łóżka z drzewa wraz z ma­
teracami 18—14 tal» (1450)

Paryżu.
: soli ro­
ślinnych, 

leczy szy­
bko i ra­

dykalnie choroby udzielające się, rzereąrzhł, blenorngie aawet za­
dawniona, upłanj ltd., wyborny środek hygieniczny zapobiegający i le­
czący. (Zobacz prospekt w polskim języku.)

niezawi dny środek na 
zapalenie oezu 

powiek, tak po­
spolitych w nasz-, m 

kraju. [4989J
Preparacyom tym nadana została forma tabliczki, która pozwaja je mieć za­

wsze przy sobie; są one podzielone na dozy stopniowe, z których można otrzymać 
w miarę potrzeby taką ilość piyuu jaka będzie potrzebna.

objętości nie większej od zegarka, 
służy w miarę potrzeby i za filtr do 
czyszczenia płynu przygotowanego 
i zą szpryckę.

Szpryco wanie A. Marinicr
lnie choroby udzielające się, rzerząezkł, blenoru 
mlctn«*, upłi»«} itd., wyborny środek hygieniczny 
r. (Zobacz prospekt w polskim języku.)

Collyre A. Marinier,r

Szprycka-Fiitr,
Futeralikl p. A. 

Miirimcr,
objętości porte-mjinetki, zamykają środki i narzędzia 
tas do przemy wania oczu i powiek, jak i do szprVco- 
waoia slńżące.

Skład" w Krakowie w aptekach pp. TraurzyA- 
skletc»» i KedyUw; we Lwowie w aptece pana 
jJlilk oiuseh f w Brodach w aptece p. liulluck 
i p. ficrazłz«» $ w Rzeszowie w aptece p Saitra; 
w Poznaniu w aptekach Dra JManklamleza i 
Elsnera.

Nakładem i eationkami Ludwika Merabaeha wFoaaanin.

Donoszę Szanownćj publiczności, zs pri) 
jęłam bióro rekomendowania gospodyń i to 
charek, panien służących, ogrodowych i wieli 
innych sług, polecając się łaskawój pamijc

A. Maciejewska,
(4970) ul. Wrocławska No. 34.

1’oietając się wysokiej szlachcie i sm«ż 
wnym obywatelom jako atręezarU 
wszelkich branży ludzi, upraszam o 4ask»« 
względy. (4971)

Katarzyna Zielińska
______ ulica Fryderykowska No. 27, J

Wielki mój zapas grodziskiego pl
u u murettwtego na butelkach nale* 
roku 1369 i 1870 polecam niniejszćm zo 
lodowni szanownej publiczności.

Wągrowiec, w lipcu 1870. (4896
_ Juliusz Kunkel.

Dla wojskowych materace z W*’ 
morskiej (Seegras), od 1 tal. 5 sgr. polar*

iewaalhaki tapicer, 
(4992) Fryderykowska ulica No. 2L

Co tylko otrzymali świeżo wędzonego
łososia bałtyckiego

Bracia Andersch
(4991)

Offloseenia gospodarnie
Dom. Malczewo pod Witkowem P£ 

szukuje o&roduwego bez żo< 
od św. Michała b. r. (493%

Dominium Głeuibice Pc 
Pempowem p. Rawicz potrzebuj 
zaraz lub od św. Michała 
iłowego, zaopatrzonego w ś«11 
dectwa nauki w zagranicznych25 
kładach. (4972)

■ Ogród ludowy.
Dziś w czwartek, duia 4 sierpnia

Wielki koncert i przedsj
Cena pr-;y kasie 5 sgr. Bilety dzienne o 
Początek o godzinie 7.

[4995] EmM Taubef‘
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